
Nr. 378. Kraków, dnia 4-  Grudnia - Sobota. Kok 1886.
Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Na prowiuoyi, z przesyłką pocztową
rocznie: 

24 zł. w. a. 
28 „ ,
20 „ .

półrocznie: 
12 zł. w. a. 
14 , „
10 ,  „

kwartalnie: 
0 zł w. a.
* D Tl
5 ,  .

mp&ięcznie:
2 złi
3 
1

ot.

80

‘ Pr . . .
W Państwie Niemieekiem
W m i e j s c u ......................................
Do Włoch, Prancyi, A nglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i innych aia,jw  32 „ „ 16
Pojedynozy numer kosztuje 1 0  oentów, z przesyłką pocztową 1 2  centów.

P re n u m e ra tę  p t^ y jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na preL nueorę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco do Aoministracyi Nowej Reform y w Krasowie. — L is ty  reklamacyjne meopiecję

to wane nie podlegają opłaoie pocztowej. — Listów  niefrarikowanych ma przyjmuje się.
P ęko p ism ó tc  n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

A d re s  R e d a k c y !  i  A d m i n i s t r a c j i : U l ic a  Sw. J a n a  N r . 13 .

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m ie j s c o w ą :  Administracya „Nowej Ref o ~myu i wszystkie urzędy pocztowe, 
m ie js c o w ą  : Administ-acya „ 17ow, j  Reformy“. — Magazyr nowuści P. A Grigara i Główna 
ttafik. w Rynku; — C. k. rakowskie koncesjonowane biu. o fSilberstein) plae Mary»eki dom p. 
Czynciela. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ło s z e n i  i  (inseraty) przyjmuje Admini
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 at., za każdy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ło s z e n ia  d o  „ R e fo rm y "  (prospekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 aent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Naieżytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g ło s z e n ia  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  L w o w ie  Ag. 
„Nowej Reformy” w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W  T a r n o w ie  handle: J. De- 
long i Kamila Bauma; — W  R z e s z o w ie  księgarnia J. A. Pellara; — T7 P r z e m j i l n  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l n  księgarnia L. Gileczko; — W  W ie d n iu  pp. Haa- 
senstein & Yogler (takżi iw Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stunenbastei Nr 2, R. Mosse (takie w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Noryizberdzie.j W  P a^ .yzn  Księgarnia Luxomburgska 3 rue des Grands Angustine i So- 

ciete Mutuelle de Pubhcite A. L ^ r e t t e ,  directeur. Rue Caumartin 61.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów miesięcznych o wczesne odnowienie 
przedpłaty, która w ynosi: 

m iesięcznie:
W uiej sen . . . . 1 złr. 8# ct.
z pirzefceJ ką poczto*

wą w Anstryi . 2 itr. — ct.
w cesarstwie nie-

ssieckiem 2 złr. 50 ct.

Szkice budżetowe.

VII.
( W ydatki m inisterstw a skarbu.)

Ogół wydatków m inisterstwa skarbu prelim i
nowano na r. 1887 dla całej Austryi na 100,968.867 
złr. zaś w r. 1883 na 101,395.198 złr. — jest 
zatem zmniejszenie wydatku o 426.331 złr. Z tej 
różnicy cyfrow-j jednak bynajmniej nie wynika 
żeby zarząd skarbówj był potaniał. Są bowiem 
w rubryce wydatków zaliczone restytucye podatku 
konsumcyjnego — a te są w jednej tylko pozy- 
cyi. t. j. w zwrotach za wywożony cukier, n iż
sze obecnie o przeszło 5 milionów, niż w roku 
1883. Jeżeli mimo to ogólny wydatek m inister
stwa skarbu jest obecnie tylko o 426.331 złr. 
niższy niż w r. 1883 — toż oczywiście stosun
kowo musiały się w innych rubrykach podnieść 
wydatki o całe 4 1/* miliona złr. — Dla Galicyi 
preliminowano następujące cy fry :

1888 —  1887
złr. złr.

D yrekcje i inspekeye 
skarbowe i urzędy
wymiaru należytosei . 547.152 — 553.760

Administracye podatko
we. służba podatkowa 
przy starostwach i lo
kalne komisjTe . . . 166.253 — 171.22u

Kasa krajowa . . . .  38.711 — 39.988
Straż skarbowa . . . .  838.6*7 — 855.699
Urzędy podatkow e. . . 617.265 — 673.350
Prokuratorye skarbu . . 71.470 —  70.545
Zarząd clowy . . . .  107.173 -  l01.7:->8
Ijwidencya katastru . . 35.800 —  251.790
Pobór i wymiar poda

tków bezpośrednich 95.000 — 190.000
C ł o .....................................  209.800 -  240.000
Podatek konsumcyjny . 44.700 — 26.360
S ó l .....................................  1 ,033.945 -1 ,0 0 8 .8 8 6
T y to ń .....................................  1,821.910 — 1,940 530
S te m p e l ...............................  10.490 — 12.885
O p ł a t y ...............................  47.910 -  127.460
L o t e r y a ...............................  910.130 —  899.820
M y t a .....................................  1.190 —  — .860
C ech o w an ie ......................... 4.680 — 4.577
Podatek szynkarski • • 2."700 — 2.080
Bóżne inne , 10.243 — 10.423

Bazrm . 6 ,616.179 — 7,181.921 
W zrosły przeto wydatki m inisterstwa skari u 

w Galicyi w tern pięcioleciu o 565.742 złr. Mi
nisterstw o sicarbu tak jest sKąpem co do wyja
śn ień  do swego budżetu, że gdy w budżetach 
wszystkich innych m inisterstw  można znaleźć

nieraz bardzo szczegółowe motywowanie różnic 
między jednym  rokiem a drugim  —  ministerstwo 
skarbu w swoim preliminarzu poprzestaje na su- 
chem podaniu cyfr. Skutkiem tego też, kto nie 
ma przystępu do akt ministerstwa, różnic owych 
wyjaśnić nie zdoła, chyba że sam ty tu ł wyda
tku naprowadza na takie wyjaśnienie. 1 tak ru 
bryka „pobór i wymiar podatków bezpośrednich" 
preliminowana jest na r. 1887 o 95.000 złr. wy
żej niż przed 5  laty — a to z powodu w y ż 1 
s -e y c h  k o s z t ó w  e g z e k u c y i ,  które wyno
siły w r. 1883 45.000 złr. -  a na r. 1887 
preliminowane są w kwocie 140.000 złr. Nie 
zaszkodzi zestawić z tern cyfrę d o c h o d u  z o- 
płat egzekucyjnych. Preliminowano go w roku 
1883 w kwocie 76.000 złr. więc o 31.000 złr. 
wyżej, niż wynoszą koszta, zaś na r. 1887 
w kwocie 160.000 złr. — o 20.000 złr. wyżej. 
Z powodu wykończenia katastru i zaprowadzenia 
ewidencyjnych urzędów wzrósł wydatek na ten 
cel o przeszło 200.000 złr. Charakterystycznym 
jest wzrost wydatku na rubrykę, która — zda
wałoby się — mało wyjątków  wymagać powin
na —  t. j. „opłaty" —  na które preliminowano 
na r. 1887 o 80.000 złr. więcej niż przed pięciu 
laty. Otóż jest w tej rubryce pozycya „<}efalh- 
liikkg a b en u —  t. j. zwrot opłat prcez strony za
płaconych — i na tę pozycję preliminowano na 
r. 1883 kwotę 43.000 złr. zaś na rok 1887 
kwotę 120.000 złr. co dowodzi, że muszą się 
zwiększać wypadł i niesprawiedliwego wymiaru, 
który —  oczywiście po długiej pisaninie i rekur- 
sach, powodujących znaczne dla stron wydatki, 
musi być sprostowanym a nadpłata stronie /.wró
cona.

W  powyższem zestawieniu są trzy rubryki, 
w których państwo, posiadające monopol, wystę 
puje jako przedsiębiorca. Zestawmyż dla tych ru 
bryk dochody i wydaiki — zawsze mowa o G a 
l i  c y i —  aoy oznaczyć zysk czysty państwa 
z tych monopolicznych przedsiębiorstw.

W rubryce „ s ó l "  preliminowano:
1883 1887

złr. złr.
Dochody 7,386.372 — 7.761.190
W ydatki 1 ,033.945 —  1,008.836________

Prześladowanie Unitów.

Zysk 6,352.427 — 6,752.264 
W zrósł zatem zysk z monopolu soli © 398.897 

złr w. a.
W  rybryes „ t y t o ń "  prelim inowano;

1883 1887
złr. złr.

Dochody 7 ,576.140 -  8 ,494.510 
W ydatk' 1.821.910 -  1.940 530

Zysk 5,754.230 — 6,5*3.980 
Monopol tytoniu przeto daje o 799 750 złr 

wyższy zysk niż przed 5 laty.
Je s t wreszcie państwo przedsiębiorcą.... g r y  

l o t e r y j n e j  — której preliminarz jest uastę- 
pujący:

1883 1887
złr. złr.

Dochody 1,461.850 — 1,441.920 
W ydatki 910.130 — 899.820

Zysk 661.720 — 543.100
Tu zatem czysty dochód zmniejszył się o złr. 

9.620

W ostatnich czasach kwestya unitów zesłanych 
nie załatwiona podczas zawarcia ugody z Rzy
mem. wypłynęła znow na wierzch. „Waadze ad
m inistracyjne i p o litff yiszą do D zim . P ozn .— 
wystawiają uritom , ze dalszy opór me tylko nie 
polepszy ich położenia, lecz przeciwnie pogorszy, 
g d jż  zmuszanie ich do przyjęcia prawosławia 
dokonywa się za zgodą papieża.

Ci, którzy nie przyjmą prawosławia, powiadają 
stanów; i uriadnicy, zostaną ze łani na Syberyą 
i zobaczycie, czy się też papież upomni o n ic h ; 
ci zaś, co przyjmą prawosławie, wrócą do domu.

Dla zachęcenia Unitów ao tego ostatecznego 
kroku, upewniają ich że sześciu z tych, którzy 
uciekli na Podlas e, przyjąwszy prawosławie po
zostali wśród rodzin i rząd bynajmniej nie ma 
zamiaru wysyłać ich aapowrót dc gubernii cher 
sońskiej.

Opowiadanie stanowych o tem, że sześniu U ni
tów, którzy w tym roku udali się na Podlasie, 
przyjęło prawosławie, jest kłamstwem wierutnem, 
gdyż niektórych z nich okutych w kajdany już 
przyprowadzono z Podlasia na miejsce wygnania 
i wytoczono im nawet proces o- włóczęgostwo.

Co zaś do zamiaru rządu zsyłki Unitów, znaj
dujących się na wygnaniu w gubernii chersoń- 
skiej, do gubernii północnych, to sądząc ze wszyst
kiego, podobny zamiar ma rząd rzeczywiście. 
G runta wygnańców do gubernii chersońskiej tak
sują. a rodzinom ogłaszają, ża zostaną wysłane 
do gubernii północnych.

G runt Jana Misiury (we wsi Gęsiej) wraz z 
sadybą, zabudowaniami gospodarskiem. i ogrodem 
owocowym, przez pisarza gminy i włościan pra
wosławnych został oceniony na 580 rubli, wów
czas gdy rzeczywista jego wartość wynosi rs. 
5000.

Rodzinie Misiury powiedziano, że wraz z oj
cem (zostającym na wygnaniu w gubernii eher- 
sońsKiej w powiecie odeskim, we wsi Natolówce) 
wysłaną zostanie do gubernii orenburgskiej, gdzie 
w zamian za jego g ru iu  dadzą mu 25 mórg 
ziemi.

W  miesiącu Pucu rb. Józef Ogrodniozuk i  Ba
zyli M irunczuk przybyli 1, guoernii chersońskiej 
do siedleckiej. W kilka miesięcy pojmano ich i 
zaprowadzono do Siedlec. Tam uprosili pozwole
nie udania się do gubernatora, lecz zamiast gu
bernatora wszedł urzędnik jego kancelaryi, któ
ry zapytał, czego żądają?

Odpowiedzieli, że przybyli z gubernii chersoń
skiej, dokąd ich napowrót odwożą, a ponieważ 
na Podlasiu nie ma dia nich miejsca, przeto chcą 
sprzedać swe grunta . proszą aby wraz z rodzi
nami pozwolono i n wyjechać do Austryi.

Odpowiedziano im : nie poiedziecie za granicę, 
lecz do gubernii jenisejskiej, dokąd po Nowym 
Boku wysłani zostaniecie z rodzinami.

Ogrodniczuk i Mirunczuk oa kilkunastu dni 
są juz na miejscu wygnania, dokąd przyprowa
dzono ich zakutych w kajdany.

Jan  M isiura prosił także, ażeby pozwolono mu 
sprzedać g run t i z rodziną osiedlić się w Króle
stwie Polakiem, lecz otrzymał odpowiedź odmowną.

Bozpoczyna się nowy okres prześladowania 
Unitów. Nieszczęśliwi wygnańcy, którzy nie tyl
ko nie mieli od nitfogo żadnej pomocy lub za
chęty do wytrwania w wierze oiców i opuszczeni 
zostali nawet przez Stolicę Apostolską a mimo 
to wytrwali aż do końca, powędrują z rodzinami

na daleką północ, by prowadzić dalej żywot swój 
nędzny, oczekując chyba zmiłowania Bożego.

Nadzór Wydziału krajowego nad 
gminami.

{Ze sprawozdania z  czynności W yd zia łu  krato
wego).

Z ważniejszych zarządzeń, wydanych w wyko
naniu nadzoru nad działalnością Zwierzchności 
gm innych, nad zakładowym majątkiem gmin i za
kładów gm innych, tudzież nad rachunkowością 
i kasowością Bad powiatowych i zakładowym ma
jątkiem powiatow, podnosimy następne.

Okólnikiem z dnia 31 października 1885. L. 
55.640 zawiadomiliśmy wszystkie W ydziały po
wiatowe o zarząazeniu c. k. M inistecs.wa spra
wiedliwości, wydanem ao wszystkich sądów, by 
sądy te o każdorazowem wniesieniu skargi prze
ciwko gminom, zawiadamiały autonomiczne w ła
dze , którym czuwanie nad zarządem majątku 
gminnego jest po>'uczonem. Bozporządzenie to p. 
M inistra sprawiedliwości jest ze względu na ma
jątek gm in wielkiej doniosłości, albowiem wyższe 
władze autonomiczne mogą zawczasu poczynić 
kroki celem ratowania zakładowego majątku.

Z powodu częściei ponawiających się klęsk po
żaru w naszym kraju, zarządził Wydział krajowy 
okólnikiem z dnia 20 kwietnia b. r. Ł. 2] 701 
wystosowanym do wszystkich Wydziałów powia
towych na ręce Prezesów ogólną rewizyę i pióbę 
przyrządów ogniowych we wszystkich miastach 
i miasteczkach przy współudziale Zwierzchności 
gm innych i radnych. Sprawozdania o wykonaniu 
polecenia i zarządzeniach poczynionych celem 
uzupełnienia orakow wpływają.

Ponieważ zdarzały się nawet częściej wypadki 
że W ydział krajowy w sprawach ważnych, odno
szących się do gospodarki powiatów lub gmin, 
zmuszony był wystosowywać po kilka, a nawet 
po kilkanaście reskryptów, na które odpowiedzi 
n !e otrzymywał, a to przeważnie w skutek prze- 
w nienia iuokcyoparyuszów kan«©taryj powiato
wych, przeto zawezwał W ydział krajowy okólni
kiem z dnia 25 maja 1886 L. 28.420 wszyst
kich Panów P. T. Prezesów Bad powiatowych 
ażeby bezzwłocznie zarządzili sporządzenie wykazu 
wszystkich zaległych spraw i dopilnowali, ażeby 
takowe w najkrótszym czasie załatwione zostały.

W przedmiocie bezpośredniego nadzoru nad 
gminami i powiatami podnieść musimy, że tak 
powiaty jak i gminy proszą W ydz.ał krajowy co
raz częściej o przeprowadzenie fachowych lustra- 
cyi na koszt powiatów względni* gmin.

P ak t ten uważa W ydział krajowy stanowczo 
jako objaw dodatni co^az głębiej odczutej potrze
by zaprowadzenia porządku w administracyi gm in
nej, a względnie powiatowej.

W ten sposób aelegowanśmy komisye do My
szkowie powiatu Tarnopolskiego, Biecza,. Czere- 
piua powiatu Lwowskiego, Tarnopola w sprawie 
gminy Proniatyna, Lubaczowa, Kamioma Prze
włoki powiatu Buczackiego, Przem yślan i poczy
niliśmy na podstawie dochodzeń szczegółowe za
rządzenia Które dostrzeżone wadfwości usnnąć 
winny.

Stosując się do życzenie c. k. Namiestnictwa, de 
legowaliśmy kom isję do And-ychowa i spowodo
waliśmy połączenie wsi i m iasta Andrychowa,

w skutek czego długoletnie snory pomiędzy temi 
gminami uchylone zostaną.

Ponieważ gm ina Zakopane powiatu Nowotar
skiego z każdym rokiem iako stacya Klimatyczna 
i miejsce pobytu gości coraz większego znaczenia 
nabiera, a liczba gości w roku bieżącym na ty
siące wzrosła, z czegc górale wiele korzyści od
noszą, przeto delegował W yoiiał  krajowy komi
syę do Zakopańtgc orłem uregulowanie gospo
darki, a  szczególiścg policji budorn iczej, ognio
wej i sanitarnej... j ".

Na podstąpię atfcbodjrnii., przeprowadzonego 
na miejsei:,’ złożonyń z urzędu naczelnik
g in iry  w Bogaty czach i Majdanie.

Na podstawie dochodzenia, przeprowadzonego 
w Kałuszu, poczyniliśmy stosowne kroKi, ażeoy 
Bada gm inna rozwiązaną została.

W ynik dochodzenia i likwidaoyi w Niepołomi
cach odstąpiony został z powodu znacznych bra
ków c. k. Prokuratoryi Państw a w Krakowie.

W ynik likwidacyi w L ipnicy murowanej po
wiatu Bocheńskiego odstąpiony został z powodu 
znacznych uiaków c. k. Prokuratoryi Państwu 
w Krakowie.

W ynik dochodzenia i likwidacyi w Oświęcimiu 
wykazujący znaczne braki i nadużycia odstąpiony 
został c. k. Prokuratoryi Państw a w Wadowi
cach.

Wyniir likw ;iacyi w Lipniku powiatu bialskie
go wykazujący znaczne o raki i nadużycia odstą
piony został c. k. prokuratoryi państw a w Wa
dowicach.

W ynik dochodzenia w Busku, oasiąpiory zo 
stał Wydziałowi powiatowemu w Kamionce do 
zarządzenia, a W ydział powiatowy odstąpił spra
wę c. k. prokuratoryi państwa z powodu defi
cytów,

W  końcu zarządziliśmy lustracyę gospodarki 
pow atow ej w Turce, Wieliczce, Eusiatynie i 
skontrum  kasy powiatowej w Żydaczowie i na 
tej podstawie wydaliśmy stosowne zarządzenia.

Skontrum kasy powiatowej w Nowym Targu, 
spowodowało W ydział krajowy do zarządzenia l i 
kwidacyi, która jest w toku. (L  n .)

Ziem-e polskie.

(Usunięcie inteligencji z sądów gminnych w Króle
stwie. Nadzór nad wychowaniem domowem)

W arszaw skij D niew nik  w ostatnicn dniach za
mieścił artykuł p. t. „Gmina i sąd", podpisany 
przez Lecha. Autor artykułu , zaznaczając braki 
istniejących obecnie sądów gm innych, rzuca myśl 
zreformowania ich , przez zamienienie teraźniej
szych sądów gm innych kolegialnych z wyborów, 
na sądy pokoju, pozostające pod kierunkiem sę
dziego , mianowanego przez władzę państwową. 
W arsz. D n ie w n ik , me zupełnie godząc się na 
ten p ro jek t, odsuwający całkowicie włościan od 
sprawowania obowiązków sęaziow skich, wyrąził 
zdanie, że „dostaiecznem będzie usunąć szlacmę, 
aby tym soosobem powrócić do dawnych, czysto 
włośc.ańskich, wójtowskich sądów, których kom 
petencja  winna być ogramczouą tylko do spraw 
drobnych i spadkow ych; w takim dopiero razie 
możnaby ważniejsze sprawy oddać sędziom po
koju, mianowanym przez rząd". K ra j  peterspur- 
ski, starając się wykazać niepraktyczność tęgo pro
jektu, nazwał go „niedoD»szoaym“ i „tendencyj
nym ", na co od W arsz Dnieumikc. otrzymał na-

Przeciągnięta struna.
l o w e l l a  

przez H a jo tę .

9 (Ciąg dalszy.)

Nie znalazłem na razie odpowiedzi na ten argu
m ent i zamilkliśmy oboje.

—  Niechże mi ciocu da te w łosy, — odezwa
łem  się wreszcie. — Zrzekam się wazonu; wolę 
dar in  n a tu r a , choćby dla oryg-nalności.

Zaniosłem ciężki, ogromny warkocz do swego 
pokoju, ułożyłem go starannie w pudełku i scho
wałem do najkrytszej szuflady biurka, obok zżól 
kłych Archiwów Jabczyńskiego, spoczywających 
tam wśród kilku innych przedmiotów, do których 
wyjątkową przywiązywałem wartość. Nie byłem 
w ogóle rom antyczny, nie luhowałem się w pa
miątkach i w spom nieniach , ale każdy w życiu 
ma jakąś swoją idyllę, jakąś opalową chwilę po- 
ezy i; dla mnie zamknęła się ona w tej Btarej, 
podartej książce i w tym złotym warkoczu.

Pranym  wieczorem, gdym wrócił od narzeczo
n e j, — w tę ostatnią kawalerską n o c , wydoby
łem  raz jeszczs włosy Eli i dumałem nad niemi 
d ługo , d łuże j, niż wtedy na wsi, nad przynie- 
sionemi ze strychu szpargałem i. Zdawało mi się, 
że te lśniąca , miękkie sploty, kończą mi opo
wiadać tajemnicę biednego dziewczęcego serca, 
wy ra ń je j  i obszerniej niż przedtem dwa razy, 
kiedy zaezemrała mi wśród zapachu więdnących 
jaśm inów i w osłonecznionych pyłach książko 
wych... niedopowiedziana, m edosłuchana, smutna, 
jak  wszystko co przez pół żyje i przez pół u- 
miera....

„Jak ona ciebie kocha" ! — szeptały mi włosy 
E lit — ł ak ona ciebie kocha!.... a j a ,  szczęśli
wy narzeczony, jutrzejszy m ałżonek, wsłuchiwa

łem  się w len szept zakazany, z bezbrzeżną roz
koszą i bezbrzeżnym smutkiem.

0  serce ludzk ie! dziwaczne , głupie , okrutne, 
biedne serce ludzkie, któż ciebie kiedy zrozumie?

V.
Dziesięć lat upłynęło od mego ożenienia. Jako 

adwokatowi powodziło rai się bardzo dobrze, a 
moja teściowa utrzym yw ała, iż mam idealną żo 
nę i jestem  najszczęśliwszym z mężów

1 ja z początku wierzyłem w to św ięcie , pó
źniej z pewnemi zastrzeżeniam i, w końcu dosze
dłem do wniosku, że mogłem był wprawdzie 
zrobić wybór gorszy, ale i lepszy nie byłby rze
czą o wiele trudniejszą. Ta żyw ość, która mnie 
tak z towarzyskiego stanowiska zachwyciła, w do
mowem pożyciu przybrała zuacznie jaskrawszy 
odcień opryskliwej gw ałtow ności, z czem bywa
ło wcale nie do twarzy mojej ślicznej żonie. Do
prawdy , czasami ktoś niegrzeczny byłby ją D a- 
zwał pisyonatką. Co do m u ie , wystrzegałem się 
wszelkich przydom ków , tylko z coraz głębszem 
przekonaniem mówiłem sobie, że łagodność i sło
dycz są najcenniejszomi arzymiotam; w kobiecie 
i wtedy zawsze przychodziła mi na myśl kuzyn
ka Ela. Nazywano ją  ślam azarną? Być może! 
w każdym razis była to ślamazarność dziwnie 
wdzięczna, która m nie się nigdy we znaki nie 
dała.

Jedno jeszcze raziło mnie w mojej żonie, to 
jest zupełny brak poczucia artystycznego, zupeł 
na oboiętność na duchową stronę życia. I  rzecz 
szczególna! ja człowiek nawskróś ziemski, nieii- 
tościwy szyderca, gdy chodziło o marzycielskie 
upodobania E li , o jej egzaltowane porywy, był 
bym dał nieraz wiele, żeby moja żona zadumała 
się choć chwilkę nad czemś innem. niż nad tem, 
z czemby jej byłe wygodnie lub ła d n ie , żeby ją 
jakiś subtelnie piękny objaw w naturze , czy w 
sztuce, lub jakiś podniesleiszy przebłysk życia 
zastanowił, wzruszył i zachwycił. — Napróżuo.

Jej doskonale rozw inięta, egoistyczna fizyczuość, 
zamknęła w sobie całą SKalę jej wrażeń.— 1 zno
wu, w każdym w ypadku, nastręczającym m. po
le do podobnych spostrzeżeń nad moją, dozgon
ną towarzyszką, myślałem nieodm iennie o ku
zynce Eli.

Myliłby się jed n ak , kloby sądził, żem się 
czuł nieszczęśliwym w małżeństwie. Różowy ko
liberek miłości wyfrunął wprawdzie bardzo pręd 
ko z naszego gniazda, ale opiekuńcze bóstwa ze- 
s ła ły i nam na jego mićjsce szarego i spokojne
go p ta k a , który się zwie przyzwyczajeniem. Ży
liśmy, jak tysiące innych stadeł. Zona widziała 
we mnie dostarczyciela tej sumy przyjemności i 
po trzeb , akie stanowiły filozofię jej życia, ja  w i
działem w niej ładną kobietę, pokaźną przedsta
wicielkę mego domu i sum ienną strażniczkę me
go h o n o ru . Biorąc rzeczy rozsądn ie , cze
go było więcej żądać?

Istotną moją zgryzotą było to, żeśmy nie mieli 
dzieci, ale nadeszła chwila, w której ciężkiem 
doświadczeniu ta  właśnie okoliczność stała mi się 
jedyną pociechą.

Wychodząc raz zimą z napełnionej po brzegi 
sali sądow ej, w której przez par^ godzin Droni- 
łem  z zapałem żywo mnie interesującej sprawy, 
rozgrzany, zmęczony, zdenerwowany, zaziębiłem 
się i dostałam gwałtownego ty fu su , do którego 
przyłączyło się i zapalenie k rtari Przei parę ty 
godni niebezpieczeństwo było groźne lekarze tra
cili już nadzieję, w rezultacie wyszedłem z cho
roby z życiem, lecz bez —głosu. Nastąpiło spara* 
liżotianie mięśni krtaniowych. Była te straszliwa 
klęska dla człowieKa, któregc żrpdło dochodów 
leiaio poniekąd w gardle. Z początku nie chcia
łem prawie uwierzyć w tę srogą prawdę. Łudzi
łem  się, że lada ehwiła, lada godzina, odzyskam 
m owę; pojechałem , a raczej dałem się zawieźć 
żonie do W iednia i Paryża, czepiałem się go
rączkowo wszelkich możliwy ch ku racy j, —  nic 
ni.i pomagało. Tyle tylko, że mogłem się dać

zrozumieć. Soecyaliści nie uważali wprawdzie sta
nu mego za beznadziejny ale ja straciłem  w nich 
w szeką wiarę, W tedy ogarnęła mnie ponura roz
pacz i wpadłem w stan rozdrażnienia, tem doku
czliwszy , żem sobie nawet głcśuem  narzekaniem  
ulżyć nie mógł.

Wśród tak smutnych okoliczności nadeszło la
to. Doktorzy radzili zmianę nrejsca, spokój, świe
że powietrze. Żona chciała jechać gdzieś do wod 
w góry, by sobie jako tako niespodziewaną rolę 
siostry miłosierdzia osłodzić, ale ja  sprzeciwiłem 
sie temu stanowczo. Długa i kosztowna kuracja 
i podróż za g ran icę , nadszarpnęły znacznie mo
je osobiste, niewielkie fundusze, jakie z adwoka
ckiej praktyki, prowadząc baidzo otwarty dom 
zdołałem zeb rać ; zostawał tylko posag żo n y , a 
m yśl, iż musiałbym kiedyś zejść na jej chleb , 
była kroplą najcięższej goryczy w tym kielichu 
żółci. O! bo żona moja nie miała żadnych kwa- 
lifkacyj na anioła pocieszyciela i żadnych pre- 
tensyj do poświęceń! Czułem to i postanowiłem  
oszczędzać się do możliwych gran ic , pędzić bo
daj żywot Łazarza, lub skrócić go jednem  pocią- 
gn ięcem  cyngla, niż z jej niechętnych ofiar ko
rzystać! A potem , wśród długiej, przymusowej 
bezczynności rekonw alescenta, zaczęły muie na
padać różne w spom aienia, ogarniała tęsknota za 
d a rn o  niewiuzianemi miejscami i tw aizam i; skwa
pliwie też chwyciłem się listu ożenionego już 
Lucysia, który w imieniu całej rodziny se>*d( cz- 
nie nas na wieś zapraszał. Tak się zawsze skła
dało . żem tam ani razu po moim ślubie być nie 
m ó g ł, nawet na weselu ubóstwianego jedynaka 
ciotki, lecz stosunki listowne trwały zawsze i 
młode małżeństwo zaglądało też czasem do W ar
szawy. Żona moja niechętnie zgodziła się na ten 
projekt. Lękała się wiejskich nudów , ale nie 
śmiała wystąpić tym  razem; z otwarty opozycją. 
Pojechaliśmy więc.

boźel jak  sm utną była ta  podróż. W anda 
(czym nie wspominał jeszcze imienin mojej żo

ny?) siedziała w wagonie naprzeciwko mnie, po 
sępna, hamująca widocznie głuchą niecierpliwość, 
odzywająca się tylito suchemi półsłówkami. Zda 
wało mi się, że patrząc na m ile  przemyśliwała, 
jakby to dobrze było wyrzucić mnie przez okno 
pędzącego pociągu i pozDjć się raz na zawsze 
kłopotu Stałem się w jej oczach niedołężnym 
kaleką, który ;ako obcy, byłby może zasłużył' na 
jej pogardliwą litość, jako mąz, budził lylkt w stręt 
i gniew. Cierp ałem nad tem okropnie. A dopie- 
roż tych kilka mil, które od stacyi trzeba było 
jechać końmi! Serce mi się rwało gdym pozna
wał te miejsca, które przed jedenastu  laty że
gnałem  w pełni młodości i zdrowia, a do któ
rych wracałem teraz znęl any, lak staizec, nie
zdolny zawołać do nich w itajcie!

Ciotka, Lucyś, jego żona, proboszcz, wyszli na 
nasze spo tkan ie , serdeczni, pomięszani, a ich 
poczciwe , niezgrabne silenie się na swobodę i 
wesołość, przygnębiło m nie do reszty.

W anda dostała spazmów. Musiano ją  zaprowa
dzić do pokoju, trzeźwić, rozpinać, co naturaluie 
odwróciło uwagę odemuie i mojej niemocy. P ro
boszcz tylko pozostał przy mnie, podczas gdy o- 
bie kobiety uwaimały moją dozgonną towarzysz
kę z eleganckiego podróżnego płaszczyka a Lucyś 
stał nad nią z ogromną flachą wody kolońskiej

—  Phu....a! —  rzekł proboszcz, patrząc z ko
lei na mnie i na moją żonę, poczem, jakby w 
tym wykrzykniku streścił już całą ocenę sytua- 
cyi, zwrócił się do mnie i przemówił dawnym, 
jowialnym tonem, za który byłem mu wdzięczny.

— Uszy do góry! parne Bolesławie. Nie tro
skać się! Co to jest g ło s?  Jeden sposób więcej 
obrażan.a pana Boga, więc jako każda grzeszna 
rzecz nie łatwo się odczepia od człowieka. W róci 
się! wróci s :ę! rychło pairzsć! A tymczasem ma
ła strata dla duszy!

(E. c. n.)
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stępującą odpow iedź: „Przedewszystkiem nadm ie
nimy, W  nie my pierwsi zwróciliśmy uwagę na 
braki sądów gm innych i na niedostateczność ich 
działalności w praktyce w włościańskich sprawach 
spadkow ych. bezwątpienia najważniejszych dla 
włościan tutejszego kraju, których interesa traktu
jemy tendencyjn ie , do czego przyznajemy się z 
całkowitą otwartością. Przecież sam K ra j  zwrócił 
właśnie uwagę na to, że w warszawskich dzien
nikach. zwłaszcza też w G<iztcit Sąd o w ej, poja
wiły się liczne skargi na wyroki sądów gminnych 
w sprawach tego rodzaju. Dopóki o tem mówiły 
polskie dzienniki, K ra j  milczał, ale jak tylko do
tknęliśmy tego bolącego miejsca, krzyknął bardzo 
głośno, obwiniając nas niemal o „wstrząsanie po
sadami", dlatego tylko, że ośmieliliśmy się kryty
kować działalność tej in s ty tu c ji , w której uwiły 
sobie gniazdeczko drogie dla K ra ju  i innych 
wpływy na ludność wiejską tych żywiołów, w/glę- 
de-ii których żywimy tendencyjne, ale na cięż- 
kiem historycznem  doświadczeniu oparte niedo
wierzanie , do którego również przyznajemy się 
zupełnie otwarcie. Ale tendencyjność jest w da
nym  razie wzajemna: my z przyczyn łatwych do 
zrozumienia tendencyjnie nie chcemy, ażeby owe 
żywioły, zawsze wrogo działające względem pań
stwa rosyjskiego, miały wpływy na interesa wło
ścian, ażeby w ich rękach znajdował a się władza 
na mocy której m ogłyby rozstrzygać najważniej
sze z podlegających atrybucyj sądów gm innych 
sprawy, dotyczące podziału włościańskich spad
ków ; K ra j  znów, z przyczyn rów uh >ż zrozumia
łych, tendencyjnie broni pozycyi, którą w sądach 
gm innych zajęły żywioły dawne,, Polski, które hi
storycznie wiek swój przeżyły, ale plączą się je 
szcze w odmęcie spraw doczesnych codziennego 
życia, żywiąc jakieś nadzieje i nibyto boś działa
jąc. Ale w działalności tej me ma żadnego „bu
dowania", jak to się im zapewne wydaje. Nie 
jest to nawet mrówcza praca, lecz praca kretów, 
gryzących co pod ząb popadnie. Przed stu laty 
w szysttiem i siłami dogryzali oni •fundamentów i 
ścian swego własnego politycznego b u d y n k u ; w 
bieżącem stuleciu zdążyli już przełknąć większą 
częśc swojego prywatnego m ienia, nadużywając 
bezustannie pod rozmaitemi postaciami najróżno
rodniejszego kredytowego conforta tivum , które 
wreszcie ostatecznie zrujnowało ich hypoteczne 
traw ien ie ; zjedliby oni naturalnie z lekkiem eer- 
cem i całe dziedzictwo narodu polskiego, gdyby 
na przeszkodzie nie stały ukazy 1846 i 1864 r 
Mając na uwadze ten ich wilczy apetyt, jak  naj- 
tendencyjniej utrzymujemy, że mienie polskich 
włościan znajdować się w ano w przyzwoitej od
ległości od przytępionych i nadwerężonych n ad 
użyciem, ale zawsze jeszcze niebezpiecznych szla
checkich zębów. K ra j  obwinia nas o uogólnianie 
„pojedynczych* taktów, a sam podnosi ów zamęt, 
jaki panuje w jurisprudencyi sądów gm innych 
w sprawach włościańskich spadkowych. Gdzież 
tu logika, gdz eż spraw.edliwość ?“

Z całym więc cynizmem zapowiada D niew nik  
W arsz. nową krzywdę, mającą się wyrządzić spo
łeczeństwu polskiemu przez usunięcie inteli
g encji wiejskiej z sądów gm innych.

** *
Kontrola nad prywatnem wychowaniem i nau

czaniem stała się .uż faktem dokonanym.
D niew . W a rst. z dnia 23 listopada r. b. za

wiera rozporządzenie długie i rozwlekle motywo
wane, powołujące się na dawniejszy przepis z d. 
30 stycznia 1841 roku „o zakładach prywatnych 
naukowych, guw ernerach i nauczycielach w Kró
lestwie Polbkiem", rozporządzenie oddające pod 
dozór policyjny i pod dyscyplinę inspektora *iau- 
czycieli i nauczycielki w Warszawie i w Króle
stwie Polskiem, czyni ich funkcyę i pobyt zale- 
żnemi od pozwolenia policyjnego i od upoważnie
nia tegoż inspektora, ogranicza nawet swobodę 
ich przenoszenia się z miejsca na nrejsce bez 
owego pozwolenia i bez owego upoważnienia.

„Wobec wyżej przytoczonych przepisów11, mó
wi owo rozporządzenie z dnia 23 b. m., „na żą
danie właściwych władz naukow ych, pan ober- 
policmajster miasta W arszawy polecił panom ko
misarzom cyrkułowym w celu dowiedzenia s.ę, 
kto się trudni nauczycielstwem w domach pry
watnych, na mocy jakich świadectw i kto takich 
świadectw nie posiada, ułożyć listę osób tego po
wołania i złożyć ją  bezpośrednio panu inspekto
rowi: szkół m iasta Warszawy nie później, niż 
dnia 30 grudnia r. b. (11 stycznia 1887)“.

Łatw o pojąć, w jakich celach i w jaki sposób 
podobna kontrola wykonywaną będzie, jakich no
wych przeszkód i trudności dozna owo wycho
wanie i kształcenie biednych dzieci w Królestwie 
Polsk.em, których jedyną obroną i ochroną prze
ciw systemowi rusyfikowama. oraz jedynym  sku
tecznym sposobem nauczenia się wielu rzeczy, 
jakich szkoła publiczna przy dzisiejszej swej or- 
ganizaeyi ani nie chciała, ani nie umiała uczyć, 
pozootawało dobrodziejstwo nauki prywatnej i do
mowej.

I  takiemi to kłuciami bawi się w Polsce poli
tyka rosyjska, kiedy jej świat zachodni grozi & 
ona sama prawi od czasu do czasu „o słowiań
skiej m is ji R osyi“ .

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  3  grudnia.

Ze L w o w a  piszą n a m :
„Podczas wczorajszego posiedzen;a Rady miej

skiej prawie wszyscy obecni na posiedzeniu człon
kowie Rady podpisali wezwanie do pp. R o m  a- 
n o w i c z a  i G o l d m a n a ,  posłów lwowskich do 
Sejmu, aby przed obecną sesyą nie zdawali teraz 
sprawozdania ze swoich czynności, czego się od 
n ich trzydziestu wyborców domagało, — lecz do
piero po ukończeniu sesyi sejmowej i wówczas, 
kiedy będą mogli razem z dr. C z e r k a w s k i m  
to uczynić11.

Zaś K u ryer Lw ow ski pisze, że sprawę tę wzięło 
Dod rozwagę liczne grono obywateli - wyborców 
lwowskich. „Przedewszystkiem zniesiono się z 
kilku wybitniejszemi osobami, które owo wezwa
nie podpisały, i skonstatow ano, że wezwanie to 
ma datę jeszcze 15 października, a zatem ogro
mnie późno zostało posłom wręczone, prawdopo
dobnie z tego powodu, że cały miesiąc potrzebo 
wano do zebrania — 30 podpisów. Osoby wzmian
kowane oświadczyły, że nie przykładają żadnej 
wagi do wezwania tak spóźnionego i uznają zre

sztą niestosowność, aby tylko dwóch posłów sta
wało przed w yborcam i, dwaj zaś inni, aby byli 
od tego obowiązku uwolnieni. W iadomo z a ś , że 
pp. Smolka i Czerkawski do dziś bawili w Buda
peszcie i niepodobna od nich w ym agać, aby po 
forsownych sosyach reichsratu i delegacyj wspól
nych, w przededniu dłuższej sesyi sejmowej spie
szyli na sejmik relacyjny wskutek luźnego zachce
nia kilkunastu osób.

„Uznano więc za rzecz niestosowną zwoływać 
zgromadzenie teraz, przed sesyą sejm ow ą, zwła
szcza z programem rozwijania jakichś planów 
taktycznych. Sytuacya kraju wcale się nie zm ie
niła i nie wymaga o d m i e n n e g o  postępowa
ł a  ze stroDy posłow tak czujnych i pracowitych 
jak pp. Romanowicz i| Goldman. Dla czczej agi- 
tacyi zaś występować — prosty rozsądek odradza.

„Znamy doskonale usposobienie wyborców w 
mieście i możemy zapewnić, że n ik t na seryo nie 
czuje potrzeby zgromadzenia, a większość wybor
ców będzie zadowoloną, gdy posłowie zwołają ich 
dopiero po upływie sesyi. Gdyby się zresztą oka
zała nagląca potrzeba zgromadzenia, to można to 
będzie uskutecznić podczas feryj świątecznych.

„Dwie prośby tylko odzywają się teraz głośno 
do posłów : 1) o skuteczną obronę praw konsty
tucyjnych wobec postępowania organow policyj
nych ze stowarzyszeniami i 2) o zatamowanie 
praktyk fiskalnych wobec stowarzyszeń hum ani
tarnych, narażonych ciągle na bezpodstawne kon- 
trybucye podatkowe. W obu tych kierunkach 
dzieją się u nas rzsczy, które budzą podejrzenie, 
że komuś zależy widocznie na tem , aby j a w n e  
stowarzyszenia przestały istnieć, a natom iast żeby 
zaczęły się krzewić kółka t a j n e  natury konspi
racyjnej*.

Z dzisiejszej Gazety N arodowej dowiadu jm y 
się o nowej zupełnie metodzie postępowania W y
działu krajowego z projektami dla Sejmu przygo- 
towanemi. Oto donosi Gazeta, że W ydział w wy
konaniu polecenia Sejmu opracował projekt re
formy ustaw szkolnych z r. 1873 z uwzględnie
niem noweli do państwowej ustawy szkolnej 
i uchwał krajowej ankiety szkolnej z r. 1881 
i 1882. Postanowił jednak elaboratu swego nie 
przedkładać jeszcze Sejm owi, aie w p r z ó d y  
w p r o w a d z i ć  s p r a w ę  n a  K o ł o  s e j m o -  
w e i dopiero po zas'ągnięciu opinii. Koła wniesc 
projekt urzędownie do Sejmu. Takiż sam los 
spotkał uchwalony poprzednio przez Wydział 
krajowy projekt ustawy, zaprowadzającej instytu- 
cyę lustratorów dla majątków gm innych i po
wiatowych —  na ostatniem bowiem posiedzeniu 
W ydziału uchwalono wnieść wprzódy tę sprawę 
przed Koło i dopiero potem z projektem wystąpić.

Doniesienia te świadczyłyby, iż projekt p. 
A b r a h a m c w i c z a ,  domagający się j e d n e g o  
Koła sejmowego, nie był bez aktualnego znacze
nia. Wszystko, cośmy napi*aii przed paru dnia
mi przeciw temu projektowi posła stryjeliego, 
zwraca się także przeciw owym odraczającym 
uchwałom W ydziału krajowego. Ale przybywa tu 
inny jeszcze motyw — a tym je s t zbyteczna 
zwłoka. W ydział nię wniesie projektów zaraz 
z początkiem sesyi — w Kole, które nie będzie 
do dyskusyi przygotowane, rozprawy 8<ę prze
wloką —  i dopiero w połowie sesyi będzie mógł 
Wydział z projektami swemi wystąpić. Odejdą 
one wtedy do komisyj — i oczywiście zanim 
komisye powezmą uchwałę i projekta będą wy
drukowane, zbliży się koniec sesyi i sprawa spa
dnie z porz |dku  dziennego. Jaką zaś wartość bę
dą miały Koła nie mające przed sobą druko
wanych projektów, .oceni każdy, kto wie z do
świadczenia, jaka jest różnica między ustnem 
przedstawieniem ogólnego zarysu jakiegoo pomy
słu, a szczegółowem jego wykończeniem w go
towym projekcie. Póki się tego nie ma, trudno
0 rzeczy rozstrzygać.

W drugim  dniu r o z p r a w y  b u d ż e t o w e j  
w p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  w zięfi udział 
mówcy wszystkich prawie stronnictw . Pierwszy 
wystąpił poseł socyalno-demokratyczny H a s e  n- 
c 1 e v e r  przeciw rządowi i zastanawiał się nad 
związkiem reformy socyalnej z nowemi podatka
mi. Dopóki rząd nie zajmie się ochroną robotni
ków, dopóty słowa kanclerza „o prawie do pra
cy" pozostaną frazesem. Mówca przypomina przy 
tej sposobności wystawę paryską i wypowiada 
przekonanie, że wzięcie w niej udziału leży w 
interesie robotników i przemysłowców. Takie bra
tanie się ludów byłoby najlepszem lekarstwem 
na bezustanne zbrojenie. W ostrych słowach po
tępiał dalej mówca procesa o dyety i o zbrodnię 
stanu. (Jo się tyczy budżetu, to stronnictw o so- 
cyalno-demokratyezne głosować będzie w zasadzie 
za wszystki smi skreśleniami, a zgodzi się jedy
nie na pozycje przeznaczone na cele cywilizacyj
ne. Przem awiał następnie konserwatysta Ma l t -  
z a h n  przeciw zapatrywaniom poprzedniego 
mówcy a następnie w imieniu centrum  p. H u e -  
n e, który rzekł, iż cały etat wystąpi dopiero w 
właściwej postaci wtedy, gdy parlam ent zajmie 
stanowisko wobec projektu wojskowego. Ostro 
bardzo wystąpił Huene przeciw ministrowi skar
bu Scholz, który zapowiedział wznowienie proje
któw monopolowych, na  co odpowiedział Buene, 
że z monopolu nigdy nic nie będzie. W imieniu 
Polaków przemawiał p. K o ś c i e l s k i ,  który w 
oięknem przemówieniu zeharakteryzował ogólną 
śytuacyę finansową, wskazał na ogólną biedę, a 
następnie na tem ciemnem tle przedstawił opła
kaną polską dolę. Mowę naszego posła podamy 
w całej rozciągłości. Słowa p. Koseielskiego o 
doli rekruta polskiego n e podobały się m inistro
wi wojny, gen. Bronsart, który przeciw nim za
protestował, przypisując mówcy wyrażenia, któ
rych nie użył. Poseł Eug. E i c h r er ,  w m i
strzowskiej mowie, dał ogólny pogląd na budżet
1 przedstawił go w ponurem św iece. P . W in d t-  
h o r s t  zrobił w sprawie budżetu następującą u- 
wagę: Rząd przedłożył nam budżet zaw.erający 
wielkie wydatki, deficyt jest znaczny. Rząd przed
łożył nam nadto projekt, zapowiadający nowe 
wydatki, nad którym mamy się zastanowić pó
źn e j i powiada: Te wydatki w inniście uchwalić; 
o środkach, mających pokryć te wydatki, pomó
wimy nie z wami, lecz z tymi posłami, których 
wydadzą nowe wybory, Jea t to metoda, której 
me pojmiyę. Rząd ma zawsze obowiązek starać 
się o to, aby wydatki i dochody równoważyły się 
nawzajem, a gdy dotychczasowe dochody nie wy
starczają, winien przedłożyć nowe projekta i to 
zaraz, aby parlament, uchwalający wydatki, w ie
dział także, jak je  pokryje. Jeżeli pan m inistei

N O W A  R E F O R M A .

powiada: przedłożyliśmy wam różne projekta, 
które odrzuciliście, to odpowiadam mu: wystąpi
liście z projektami, których przyjąć nie można, 
wystąpcie z lepszerai, a zgodz’my się na nie. — 
Oświadczam p. ministrowi, że jeżeli rząd n i e  p o  
trzebuje nas do naradzania się nrd  nowemi źró
dłami dochodów, my nie będziemy się u,ważali 
za powołanych do uchwalenia wydatków." Po 
mowie W iudthorsta zabrał głos m inister S c h c 1 z 
i został przywołany do porządku przez marszałka 
Izby za użycie przeciw p. \Vindthorstowi n iepar
lam entarnego wyrazu.

M inister spraw zagranicznych G i e r s ,  jak do
noszą z Petersburga do dzienników wiedeńskich, 
ma ustąpić ze wzglęau na stan zdrow ia, urząd 
zaś jego ma objąć obecny ambasador rosyjski przy 
dworze wiedeńskim ks. Łabanow. Na razie wia
domości tej zaprzeczają dzienniki rosyjskie.

O dość tajemniczej historyi donoszą z G e n e 
wy  do jednego z dzienników, wychodzących w Lu
cernie. Osiedli tam rosyjscy rewolucyoniści mają 
mieć w ulicy M outbrillant t a j n ą  d r u k a r n i ę ,  
w której drukuje się dziennik rew olucyjnr i inne 
pisma rosyjskie treści rewolucyjnej. —  W nocy 
z dnia 20 na 21 listopada trzech nieznajomych 
ludzi wpadło do dm karni i zniszczyło złożone ko
lumny, oraz cały zapas rękopismów. Nic jodnak 
z zapasów drukarni nie zabrano. Korespondent 
przypuszcza. iż byli to agenci Ujuej policyi ro
syjskiej. — Zarządzone śledztwo wyjaśni całą tę 
sprawę.

Z D u b 1 i n u donoszą, iż w miejsce ustępują
cego sir Roberta Hamiltona nowym sekretarzem 
stanu dla Irlandyi zamianowanym został prowi
zorycznie sir Redvers Buller. Z p 0 ’Brien re- 
dastorem  United lrr la n d  rząd irlandzki zamie
rza energiczniej pestąpić aniżeli z Dillonem. 
W krótce ma być wydany rozkaz aresztowania go. 
Naczelny sekretarz Irlandyi s ir M Hicks-Beach 
m iał w tych dn.acb. naraaę z radcami policyjne- 
mi Południowej i Zachodniej Irlandyi. Lord- 
rnayor Dublinu zwołał nadzwyczajne zebranie 
korporacyi w celu omówienia postępowania rządu 
w obec przewódców ligi narodowej.

W e wtorek odbyła się w C o r k  niezwykła 
demontracya, do kiórej dało powód przybycie 
p i ę ć d z i e s i ę c i u  w i ę ź n i ó w ,  zasądzonych 
przez przysięgłych na ju  z e w i n  ie  n  ia  a g r  a r- 
n e. John  0 ’Oonnor. poseł z Połudn. Tipperary, 
na czele licznego tłum u powitał więźniów na 
drodze wiodącej z dworca kolejowego do więzie
nia i następnie miał mowę do ludu, w której 
w silnych narler w yraiacn potępił stronniczość 
przy tworzeniu jury . Między innenii powiedział 
0 ’Conuor, iż bezstronne przeprowadzenie sprawy 
przed sądem przysięgłych w Cork stało się nie- 
możliwem gdyż Irlandczycy i katolicy są wyłą
czeni z Jawy przysięgłych. — Angielscy i pro
testanccy przysięgli wyświadczają rządom  wszel
kie usługi, czemu raz już koniec należy położyć.

S p r a w y  m i e j s k i e .

( Posiedzenie R a d y  miejskiej z ąn in  2  grudnia).

Przewodniczący prezydent dr. Szlachtowski. Se
kretarz prezydyum odczytuje nadesłane do Rady 
pisma: Zarząd grecko-unickiej cerkwi w Krako
wie prosi o zapomogę na restaurację cerkwi. 
W ydział zarządu szkoły handlowej tutojszej pro
si o zmianę lokalu szkeły. Zawiadomienie o ofia
rowanym przez hr. A. Potockiego węglu dla uuo- 
gich gminy, za co Rada uchylała podziękowanie. 
Komitet wystawy krajowej w. Krakowie prosi o 
subw encję. Prezydyum miasta Lwewa prosi o 
przyłączenie się do petycji, jaka wniesioną zo
stanie do Rady państw a w gniewie uwolnienia 
od podatków na lat trzydzieści budynków powstać 
mających na miejscu budowli zburzonych celem 
regulacji ulic. Namiestnictwo zawiadamia o zez
woleniu na urządzenie w Krakowie dwóch w ro
ku jarmarków na konie, któ-e odbywać się będą 
10 marca i 23 września każdego roku i trwać 
mogą pięć dni. W ydział krajowy odmawia udzie
lenia drugiej subwencyi w kwocie 600 złr. dla 
kandydatki na nauczycielkę robót kobiecych, gdyż 
jedna taka subw encja, jako stypendyum już udzie
loną została. W szystkie te pisma przydzielone 
zostają właściwym sekcjom  celem załatwienia

Prezydent zawiadamia, iż z dyskusji na osta
tniem posiedzeniu w sprawie nabycia aparatu de- 
sinfekcyjuego pomiędzy raferentem  drom Domań
skim o wnoszącym do wniosku poprawkę radcą 
miasta Kwiatkowskim zaszła różnica zdań co do 
interpretacyi wniesionej poprawki. Przed wniesie
niem  sprawy do protokółu posiedzenia, żada tedy 
załatwienia rzeczy i zapytuje przedstawiając tok 
dyskusyi, za czem S"ę Rada oświadczyła. W d y 
skusyi nad tem zabierają głos omij preopinauci 
dr. D o m a ń s k i  i radca miaata K w i a t k o w 
s k i ,  dalej radca miasta R o m a n o w i c z  przypo
minający stylizacyę zapadłej uchwały radca mia
sta K n a u s i dr. W  a r & c h  a u e r. W skutek 
przemówień tych Rada w głosowaniu zezwala, 
ażeby aparat desinfekcyjny zakupiony został za 
kwotę do 7.500 złr., wyklucza wszakże system 
aparatu, a przedewszystkiem wskazaną przez ko- 
mfsyę choleryczną firmę saską, u której miał 
on zostaó zakupiony. W ten sposób poprawka 
radcy miasta Kwiatkowskiego, aby aparat zakupio
no w fabrykach, krajowych w całości się utrzy
mała.

Radca miasta R z e w u s k i  zapytuje prezydenta 
kiedy zamyśla ogłosić program budowy nowego 
teatru i wyraża uwagi, iż chociaż kwestya miej
sca i rozmiaru placu n>e jest dotąd załatwioną, 
byłoby pożądaDem ogłoszenie pewnych ogólnych 
uwag o zamierzonej budowie, na ile osób n. p. 
teatr jest zamierzony a ogłoszenie tego mogłoby 
się przyczynić do przyspieszenia tej powolnie 
idącej sprawy.

Prezydent odpowiada, iż sprawa jest obecnie 
w sekcyi pierwszej, —  techuicy przedłożyli iuż 
swoje uwagi co do budowy i jak wiadomo bę
dzie ogłoszony konkurs

Radca miasta R z e w u s k i  zapytuje jeszcze 
czy jest jnż przygotowany kosztorys zamierzonej 
wystawy krajowej i w jaki sposób koszta mają 
być ^pokryte?

Prezydent odpowiada, że kwestya ia rozpaUy* 
waną będzie dopiero na posiedzenia pełnego ko
m itetu, które się odbędzie 6 b. m
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1) Jako sprawę naglącą motywuje wice-prezydent 
F  r  i e d 1 e i n następujący w niosek : Rada miasta 
uchw ali: Przyjmuje się i poleca magistratów re 
gu lację  górnego brzegu Rudawy od jazu W ol
skiego aż do mosiu na drodze fortyfikacyjne, do 
Łobzowa wiodącej według planu przez starostwo 
w Krakowie nakreślonego.

2) Upoważnia się sekcyę ekonomiczną do za
miany. ewentualnie sprzedaży g runtu  miejskiego 
pp. Józefowi Golenhoferowi i Józefowi Mazur
kiewiczowi, tudzież kupna g runtu  od p. Jakóba 
Golenhofera po cenie 20 centów za jeden  są
żeń □ .

3) Do podpisania odnośnych kontraktów upo
ważnia się prezydenta, oraz radców miasta F ried- 
leina i Jana Hajdukiewicza.

4) Na pokrycie kosztów z tej regulacyi wyni
kających udziela się kredyt w kwocie złr. 700 
z funduszu przez sekcyę skarbową wskazanego.

R. m. R z e w u s k i  wyraża słowa uznania dla 
sekcyi, żc sprawę tę do ostatecznego załatwienia 
doprowadzić zdołała i popiera wniosek.

W głosowaniu Rada wniosek uchwala.
Imieniem sekcyi ekonomicznej, referent pan 

U m i ń s k .  wnosi: Dzierżawę miejskiej realności 
1. 103, dzLł III , oraz dwóch placów nad Wis.łą 
oddanych Dawidowi Rothirszowi za kontraktem 
do ostatniego marca 1890 r. na skład drzewa, 
wypowiedzieć temuż, na mocy § 9 kontraktu, od 
1 marca 1887 r.

Nad wnioskiem tym wywiązuje się obszerna 
dyskusja. R. m. H o r o w i t z  usiłuje dowieść, że 
Rothirszowi wskutek szybkiego a nieprzewidywa- 
nego wypowiedzenia dzierżawy, czyni się krzyw
dę i wnosi o pozostawienie go przy placach jesz
cze przez rok tj. do marca 1888 roku, zaś przy 
dzierżawie domków do marca 1890 r-

R. m. K w i a t k o w s k i  wykazuje powody ja 
kie skłaniają sekcyę do stawiania wniosku, a są 
niemi względy sanitarne, kwestya uporządkowa
nia placu, wreszcie i wzgląd na moralność. Da- 
wodzi dalej, że żadnej krzywdy dzierżawca nic 
ponosi, bo jeżeli za bajecznie niską cenę, bo za 
350 złr. rocznie, z których 80 zwracała mu woj
skowość, dzierżawił mieszkanie z placem, który 
minimalnie sam za tysiąc złr. mógł być wydzier-< 
żawiony, to dlatego tylko, ażeby w każdej chwili' 
miała gm ina prawo, jak zapotrzebuje usunąć go. 
Teraz właśnie zachodzi ta potrzeba, gdy z tam 
może będzie urządzony targ na konie.

(Dok. nast.)

Kronika.
K ra k ó w , 3 grudnia.

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych od
będzie się w niedzielę dn. 5 bm. o godzinie 10 1/# 
przed południem. Porządek dzienny: 1) Prof. dr. 
Rostafiński: o symbiozie. 2) Prof. Rotter: Uwagi 
krytyczne nad instrukcją do nauki rysunków odręcz
nych. 3) Wybór komisji kontrolującej. 4) Wnioski 
członków.

Ludom ił G  rm an. M ichał Kobrzyński.
Wf Muzeum techniczno-przemysłowem miej- 

skiem odbędzie się w sobotę dnia 4 b m. od 
godziny 12 ao 1 publiczny odczyt profesora Uni
wersytetu Jagiellońskiego dra Maryana Baranieckie
go „0 liczeniu słownem i piśmiennem różnych lu
dów."

Dla Muzeum narodowego złożyli następujące 
dary : P. Tomasz Pryliński, architekt: rzeźbę w Ka
mieniu, zdobiącą próg zamku na Wawelu z XVI 
wieku. B .at Dominikan Drewaczyński: oóraz swój 
„Koronacja N M. Panny“. Dr. N Bucewicz: por
trety Chmielnickiego i Mazepy. Hr. Konstanty Prze- < 
zdziecki: zbiorek rycin i litografii polskich. Radca 
Szpakowski: popiersie Niemcewioza w bronzie przez 
prof Kossowskiego. P. Stanisław Skrzyński: dwa 
faesimilia tablio erekcyjnych ruskich, P. Chlebowsaa 
Ker w e ra : zbiorek rycin i litografij. P. Jadwiga Bie- 
chońska: odlew gipsowy popiersia S-weryna Bonera 
z nagrobka. Dr. Mazurkiewicz: siedra moLet pol
skich. P. Alfred Roemer: ośm fotograL i kościoła św. 
Michała w Wilnie. Ś. p. A. H. Kirkor: pięó wido
ków przez Dmochowskiego malowanych; portret 
własny przez Sledzińskiego, miniaturę Czaplica; sze
reg popiersi znakomitości wileńskieh w bronzie i gi
psie; dwa faesimilia starych rycin z XVI w. itp. 
Prot. Tadeusz Wiśniowiscki: fotografię swej pracy 
posągu Stanisława Augusta.

Nabożeństwo doroczne na intencję szczęśliwego 
rozwoju Towarzystwa wzajemnej pomocy rękodziel
ników i przemysłowców k-akowskich odbędzie się 
w dniu Niepokalanego Poczęcia Najśw. M ani Panny 
dn. 8 bm o godzinie 9 rauo w kościele 00 . Do
minikanów, jako w XXI rocznicę zawiązania Towa
rzystwa.

Od obywatela Z Warszawy otrzymujemy nastę
pujące pismo:

Szanowny P an ie  R ed ak to rze!
Otrzymawszy wiadomość w dnin 30 listopada, że 

1 grudnia ma się odprawić w Krakowie nabożeń
stwu żałobne za duszę Adama Miokiewicza, w pół
torej godziny potem już pęaziłem z grodu syre
niego, żeby jeszcze przybyć w porę na ten obchód. 
Chwała Bogu o 10 godzinie wczoraj już z drżącera 
sercem wchodziłem z Rynku w  ulicę św. Anny.

Z zadziwieniem spostrzegłem zdaleka właśnie w 
tejże chwili tłum uczniów z książkami pod pachą, 
dążący kn Rynkowi od gimnazynm św. Anny. Część 
zaś ich wchedziła na stopnie kościoła św. Anny. 
Ciekawy bjłem, co znaczy to rozdwojenie, więc za
trzymałem dwóch uczniów i pytam :

— A dokąd to Kawalerowie tak tłumnie spieszą?
— A to, proszę pana, uwolniono nas na dwie 

godziny.
— Czy to święto jakie?
— O, nie. To uwolniono na nabożeństwo po Mio-

kiewiczu.
— A ha! więc to kaw alerow ie spieszą n a  nabo

żeństwo.
— 0, nie. Nabożeństwo tam się o d p raw iać  ty 

dzie. — I wsKazal mi ręką w sironę św A nny. — 
Eto clioe, to tam idzie

— A kawal«L nie ch ce?
— E , proszę pana , to się nit opłaoi. Lepiej

przez ten czas zjeść śniadanie i r  domu posiedzieć.
Skłoniliśmy się grzecznie i rezeszliśmy eię każdy 

w sweją stronę.
Zwierzchność szkolna, zacną myślą wiedziona, n- 

wolniła dziatwę, ale zaledwo połowę tej dziatwy za
stałem w Kościele. Dla pozostałych toby iię n i e  
o p ł a c i ł o !

Wteay ne myśl mi przyszły słuszni słowa twoje, 
»  nr. 274 N . Reformy wyrzeozone: „Przekony-
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wamy się codzień prawie o tym bardzo smutnym 
fakcie, ie się skala uczuć narodowych od pewnego 
czasu znacznie obniżyła."

Niestety, to prawda!
U nas w Warszawje, dzięki B ogu, jeszcze tego 

nie dostrzegamy. Tam każdy z nas części życia 
zrzekłby się chętnie, byle być świadkiem tak rze
wnego ob-zeu.

Ciekawy jestem, co owym kawalerom powiedzieli 
rodzice, kiedy się dowiedzieli, że ich dzieci tak o- 
bojętnie na rzecz tak świętą dla nas spoglądają.

Jeżeli te słów kilka uzna Pan za przydatne do 
pisma swego, to proszę je zużytkować. Ja  ich już 
wydrukowanych nie zobaczę, bo aziś jeszcze wracam 
do Warszawy.

Proszę przyjąć itd.
Kraków, 2 grudnia. X . Y.
W sprawie obsadzenia posad trzech kierowni

czek i jednego kierownika tutejszych szkól ludo
wych oraz dziesięciu posad starszych i młod9zycn 
nauczycieli przy tychże szkołach odbędzie się w naj
bliższym czasie poufae posiedzenie Rady. Na pier
wsze trzy posady kierowniczek zgłosiło się dotąd 
dwanaście kandydatea, zaś na jednę posadę kiero
wnika, czternastu kandyaatów. Ogółem na wymienio
ne posady zgłosiło się przeszło 50 nauczycieli i na
uczycielek tak iuiejscowvcti jak i zamiejscowych.

Komisarzem taigowym zamianowała Rada miej
ska na wczorajszem pnufnem posiedzeniu p. Fran
ciszka W i ś n i o w s k i e g o ,  dotychczasowego kan
celistę magistratu.

AdrS8 do byłegc delegata namiestnictwa hr. Ba- 
deniego z powodu ustąpienia jego z tej po ady pod
pisywali wczoiaj przed rozpoczęciem posiedzenia rad 
ey miejscy.

Obywatelstwo austryackie otrzymał dziś pan 
Antoni P i o t r o w s k i ,  znany artysta malarz i au 
tor wspomnień z Bułgaryi, zamieszczanych w na
szym dzienniKU. P. Piotrowski był dotąd poadanym 
rosyjskim.

Z teatru. Na wczorajszem trzeć iem już przed
stawieniu „Chaniillaca" teatr był przepełniony. — 
Z tego się okazuje, że jest to sztuka ciesząca się 
największem w bieżącym sezonie powodzeniem. „Cha- 
millaoa" powtarzaią z konieczności w niedzielę, gdyż 
wiele osób się jeszcze w y D ie r a .

Tak niezwykłe u nas powodzeire sztuki wpływr 
na usilność interpretujących ją  artystów, którzy 
zrobili też z ról swych , co tylko leżało w ich si
łach i w siłach reżysera. O ile to zaś było wy- 
starczającem, do tego wrócimy jeszcze jutro

Jutro zaś po raz pierwszy odegraną będzi# nowa 
komedya pp. Sarneckiego i Blizińskiego p. t. „Lek- 
koduch". Interesującym w sztuce tej ma być akt 
trzeci, rozgrywający się w muzeum obrazów i sta
rożytności.

Zapiski policyjna. Od Józefa Stasińskiego, zna
nego złodzieja, odebrała straż policyjna dwie nowe 
chu tki do nosa i kwotę pieniężną, które niezawo
dnie z luadzieży pochodzą.

Wriźnłjfl- dorożki Nr. 104 złożył w dyrekeyi po
licyi zurę •wek damski, który nieznajoma osoba po
zostawiła wczoraj w jego dorożce.

Od p prezydentć. Szlachtowskiegu otrzymuje
my następujące pismo :

Szanowna R edakcjo:
N ow a R eform a  w numerze 274 z dnia 30 li

stopada w kronice doniosła, że w poprzednią sobotę 
po ukończeniu przedstcwienia -w teatrze wywołał 

i.ńieład fiaker, zajeżdżający w przeciwaym kierunku, 
a zapytany policjant, czy nie jest obowiązanym pil
nować zwykłego porządku, odpowiedział: „Tak jest, 
ale to paą frezydeut odjeżdża". To dało powód re 
dakcyi do łrttbiema uwagi, mnie tycząi-ej s'ę, iż od 
zastosowania się do przepisów, wydanych w celu 
utrzymania porządku, nikt uwolnionym być nie mo
że. Na to daję odpowiedź: W sobotę byłem w tea
trze, — p eebotą do teatru przyszedłem i piechotą 
z teatru do domu powróciłem.

Kraków, dnia 1 grudnia 1886.
Z poważaniem 

Szlachtowski
Umieszczamy z uprzejmości dla p. prezydenta list 

jego powyższy, jakkolwiek bynajmniej tego nie jesteśmy 
obowiązani, wspomniana bowiem w piśmie jego u- 
waga reporterska nie odnosiła się do p. prezydenta, 
lecz do fiakra i polieyanta. Szło nam o tu, że po- 
licyant dozwaia, aby fiakier zajeżdżający po p. pre
zydenta, lub pod pozorem, że po niego zajeżdża, wy
łamywał się z ustanowionego porządku i wywoły
wał nieład. —  Czy p. prezydent piechotą do teatru 
lię udaje, czy powozem, czy piechotą z teatru wraca, 

czy powozem, to bynajmniej rzeczy nie zmienia i 
nie zmniejsza winy polieyanta i fiakra.

LWÓW, 2 grudnia p = )  Z powodu słabości p. 
Dąbrowskiego W. przewodniczył dzisiaj wiceprezy
dent p E. Mo -hnacki drngiemu posiedzeniu Rady 
miejskiej. Uchwalono zakupić 200 losów na zakład 
św. Kazimierza w Paryżu. Całe posiedzenie dalsze, 
które przed wysłaniem listów jeszcze się nie skoń
czyło (gw. 9 w.), zajęła sprawa organizaryi biura 
egzekucyjnego, jakoteż organizacya urzędów mani
pulacyjnych. Rada przyjęła ofiarowany przez rząd 
dochód z kar egzekucyjnych i zgodziła się na po
większenie liczby urzędników. Szczegółowe sprawo
zdanie wyszlę następnym listem.

0 aresztowaniach we Lwowie donosi D zien
n ik  Polski. „Spisek socyalistyczny wykryła temi 
dniami poheya lwowska. Dnia wczorajszego zrobio
no u kilkunastu osób rewizyę domową. Na razie, 
— jak się dowiadujemy, —  aresztowano tylko dwie 
osoby: p. Wilhelma Feldmanna, współpracownika 
wychodzącego we Lwowie Przeglądu społecznego 
i korespondenta pism zamiejscowych, tudzież akade
mika Seweryna. U obu znaleziono mnóstwo kom
promitujących papierów, które spowodowały areszto
wanie. W obec toczącego się dochodzenia policyjne
go na razie bliższych szczegółów podać nie mo
żemy"-

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
prowizoryczne młodsze nauczycielki szkol lwowskich: 
Eufrozynę Wassilkównę i Maryannę JarosiewiczOwnę, 
rzeczywistemi nauczycielkami szkół żeńskioh im. św. 
Antoniego; Olimpię Seeligówne rzeczywistą nauczy
cielką szkoły żeńskiej im św Anny a Reginę Wei- 
glównę rzeczywistą nauczycielką szkoły żeńskiej im. 
Czackiego we Lwowie.

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę ,  d. 4 grudnia: Po raz pierwszy : 
„Lekkoduch", Komedya w 4 aktach Jozefa Bliziń
skiego i Zygmunta Sarneckiego.

W n i e d z i e l ę  5 g ru d n ia : Po raz c z w a rty : 
„O h am illao " , komedy? w 5 ak tach  O ktaw iusza 
Fenilieta,
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We w t o r e k  7 grudnia: Po raz d rugi: „Lek- 
koduch“, komedya w 4 akiach Józefa Blizińskiego 
i Z. Sarneckiego.

We ś r o d ę  8 grudnia: Na Ogólne żądanie: „Wi
cek i Wacek", komedya w 4 aktach Zygmunta 
Przybylskiego.

We c z w a r t e k ,  d. 9 grudnia: (Wznowione): 
„Sprzymierzeńcy", komedya w 3 aktach z fran
cuskiego Moreau, z panią Hofman w głównej roli.

W s o b o t ę  11 grudnia: Po raz pierwszy: „Pa- 
ryżauin", komedya w 3 aktach Gondinefla.

W nauce: „Dziewczę z chaty za wsią."

Z komitetu opieki nad weteranami.

S . p r a w o z d a n i e  roczne od 1-go października 
1885 do 30 września 1886 komitetu w Krakowie 
i komisyi wykonawczej tegoż Towarzystwa we Lwo
wie, przedłożone dnia 28 listo; a ia  na walnem ze
braniu członków, o wpół do czwartej po południu 
w biurze przy ulicy Gołębiej Nr. 5 na dole. Po 
walnem zebraniu członków Towarzystwa w dniu 29 
listopada 1885 odbywał komitet zarządzający i ko
mitet wykonawczy swoje posiedzenia w miarę po
trzeby. W roku ubiegłym było weteranów pobiera
jących zapomogi w Krakowie i Galicyi zachodniej 
ośmdziesięciu, dziś jest ośmdziesięciu czterech. Mi
mo że czterech uma ło, to ośihiu przybyło. Jeden 
sprowadził się z Węgier do Muszyny, inni przeo e- 
dlili się z Galicyi wschodniej, inni, nie mogąc już 
pracować, a nie uzyskawszy u chlebodawców łaska
wego chleba na starość, lub pomieszczenia i utrzy
mania u rodziny, a nie chcąc wyciągać ręki po jał- 
mużuę, zgłosili się do komitetu po zapomogę, zło
żywszy najwiarygodniejsze dowody stanu służby w 
wojsku polskiem w roku 1830 — 31. Komitet postę
puje bardzo ściśle i oględnie. Wszystkie dowody mu
szą być przedłożone, świadkowie stwierdzają tożsa
mość osoby, gminy, urzęda parafialne, rady powia
towe; prócz tego weteran zgłaszający się po zapo
mogę, mvsi odbyć egzamin | rzed oficerami wojsk 
polskich, szanowny prezes Towarzystwa jako oficer 
wojsk polskich, a również oficerowie szanowni pa
nowie członkowie komitetu Kfobukowski, Kosz, Sa- 
lomoński i czcigodny ks. kanonik Sciborowski, po
dania trutynują, a niezgadzają e się z prawdą od
rzucają. Dlatego zastrzec się musi komitet przeciw 
pogłoskom, że są pomiędzy weteranami pobierająay 
zapomogi tacy, co nie służyli w wojsku polskiem. 
Każdy pobierający zapomogę posiada książeczkę, w 
której na pierwszej karcie zapi-any jest stan jego 
służby, pułk, imię, nazwisko pułkownika i starszych 
oficerów, jak długo służył i w których byl bitwach. 
Uprasza komitet, aby, kto pod tym względem ma 
jaką wątpliwość, raczył ją przedłożyć, a natych
miast będzie wyjaśnioną. W grobie weteranów na 
cmentarzu krakowskim złożono dwunastu weteranów 
wojsk polskich Rezultaty świetne z loteryj są do 
dziś dn>a podstawą dochodów, albowiem iaden mie
siąc w roku nie zrównał dochodu z rozchodem, zaś 
w miesiącach letnich żadnych dochodów nie było 
ze składek, tylko z dwóch koncertów, w parku kra
kowskim wykonanych przez chór włościan Bierzano- 
v skich, za co szczególna wdzięczność należy się 
właścicielom parku, hr. Z. Cieszkowskiemu i czci
godnemu proboszczowi z Bierzan»wa ks. Kuflowi. 
Również dochód był w leci6 z balów w zdrojowi
skach krajowych. W Iwoniczu przyniósł bal 300 
złr. czystego dochodu wskutek zabiegów szanowne 
go zarządu kąpielowego, w Szczawnicy 234 złr. za 
pośrednictwem dra Władysława Ściborowskiego i p 
Kornela Chwaliboga. — Był także bal w Krynicy 
i w Swoszowicach na korzyść weteranów.

(C. d. n.l

m u f t i  oazowe, literackie i artystyczne.
Bibliografia. (Filozofia):
—  D a w i d  J. Wł.: Program postrzeżeń psyeho- 

logiczno-wyehowawczyeh nad dz'eckiem od urodze
nia do 20  roku życia. Przewodnik ułatwiający po 
znanie dzieeka. Warszawa 1887.

— K r a f f  t-E b i n g R. prof.:.0 nerwowości. (Tłó- 
maczył dr. Wł. Tymaczkowski) Sambor 1886.

— M a h r b u r g  Adam: Logika współczesna. Pe 
tersburg 1886.

— M i 11 J . S tu a rt: O podległości kobiet (z por
tretem autora). Kraków 1886.

—  M u r r a y  Clark prof.: Psychologia, podrę
cznik. (Tłóm. H. Wernic i J. Wł. Dawid). War
szawa 1887.

— E h r e n b e r g  Z.: O wykładzie propedeutyki 
filozoficznej (w  M uzeum  listopad). Lwów 1886.

— K o s i b a  Ant. prof.: O uczuciach sympate- 
tycznych (w Spraw ozdaniu gim nazyalnem ) Tar
nopol 1886.

— L i z a k  Jul. prof. -. O znaczeniu przeczenia 
w rozwoiu wiedzy ludzkiej (w Spraw. gim. Wado
wice) Lwów 1886.

— S i e m a s z k o  J ó z : Powstawanie wyobrażeń 
i pojęć, przyczynek do teoryi nauczania (w Preegl. 
pedagog, listopad'). Warszawa 1886 .

—  - Ł a g o w s k i  Flor.: Kilka uwag w kwestyi 
kształcenia eamodzirlności (tamiej.

DziaJ ekonomiczny.
Rokowania traktatowe z Rumunią mają się

wkrótce rozpocząć — a nawet dojść do skutku 
według zapewnień węgierskiego m inistra handlu

W mowie przed swoimi wyborcami między in- 
nemi sprawami znaczenia ekonomicznego rozwodził 
się on szczególnie nad zamiarem zawarcia t r a 
k t a t u  h a n d l o w e g o  z R u m u n i ą .  — Przed 
dziesięciu la ty — jak m ó w ił— przyjęła Rum unia 
chętnie k( nwencyę handlową, jaką z nią zawarto, 
chociaż konweneya ta nie była bez wielu błę
dów. Konwencya ta była pierwszym krokiem do 
uznania niepodległości Rumunii. A ustro-W ęgry 
przyznały Rumunii tyle korzyści, ile nawzajem 
otrzymały. Gdyby Rumunia postępowała była 
w manipulacyi cłowej z taką samą szczerością, 
z jaką Austro W ęgry, to nie przyszłoby było ni
gdy do zerwania stosunków handlowych. Jednak 
Rumunia nie postępowała rzetelnie i spraw iedli
wie; dlatego musimy żądać zawarcia nowego tra
ktatu , czego i Rumanowie życzyli sobie w tej 
nadziei, że przy tem wydobędą znaczniejsze ko
rzyści. Pierwsza próba nie udała się, bo Rumu- 
nowie mieli pretensye do znacznie większych ko
rzyści, niż można było im przyznać. Rokowania 
zerwano, bo żądania te odnosiły się szczególnie 
do zupełnego otwarcia granicy dla bydła, czego 
nie można było przyznać choćby dlatego, że za
raza przychodzi zwykle z Rumunii. Dalej godziła 
się wprawdzie Rumunia na przyznanie Austro- 
Węgrom warunków takich, jakie przyznała była 
innym państwom szczególnie uwzględnianym, je
dnak ze znacznemi ograniczeniami. Chciała więc 
traktatu, który w istocie wypadłby inaczej, niż 
traktaty z innem i państwami. Dlatego zerwano 
rokowania i oświadczono, że dopóty nie rozpo
czną się nowe rokowania, dopóki rząd rum uński 
sam nie zażąda zawarcja traktatu.

I  to właśnie uczynił rząd rum uńsk i. przysłał 
bowiem jednego ministra dla zuw.ązania nowych 
rokowań. Z rozmowy z tym m inistrem  wypływa, 
że można się spodziewać w k r ó t k i m  c z a s i e  
z a w a r c i a  t r a k t a t u  na warunkach dla oou 
stron korzystnych.

Takie są enuncyacye minist~a węgierskiego.
Na jakich mniej-więcej warunkach ten trak tat 

będzie zawarty, tego m inister bliżej nie określił. 
Wiadomo tyko , że przed wstąpieniem do gabi
netu węgierskiego należał do stronnictw a agia- 
rzystów . uważał więc za konieczne ochraniać 
produkcyę ziemiańską we W ęgrzech przed kon- 
kureneya rum uńską na tem polu. Teraz zmienił 
cośkolwiek swoje zapatrywanie, gdyż w dalszym 
toku swej mowy przekonywał, że W ęgry nie mo- 

, egzystować jako państwo wyłącznie rolnicze, 
że wiec powinny rozwijać u siebie przemysł. 
Kraj powinien się starać o to , aby w ł a s n e  
p r o d u k t a  s u r o w e  s a m  p r z e r a b i a ł  i 
d o p i e r o  t a k  p r z e r o b i o n e  w y s y ł a ł  n a  
t a r g i .  Ale nie tylko o przerabianie własnych 
ziemiopłodów starać się należy, ale i o przera 
bianie obcych, pochodzących ze wschodu. Nawet 
konkurencyi w handlu bydłem ze strony Rumunii 
nie ma się co obawiać, według zdania ministra. 
W końcu swoich wywodów dotknął m inister tak
że polityki zagranicznej, wyjaśniając, że w in te 
resie Austro-W ęgier jest podtrzymywać niezale 
żność państw bałkańskich i utrzymywać z niemi 
jak najlepsze stosunki. To stanowi właśnie punkt 
sporny między A u s t r o -W  ę g r a m i a R o s y ą ,  
a kolizya na tem polu jest tylko kwestyą czasu, 
chociaż celem A ustro-W ęgier jest utrzymywanie 
honorowego spokoju, dającego zupełnie pewne 
rękojmie naszym interesom.

Zdaje się zatem, że wyższe względy na polity
kę zagraniczną i przezorność na przyszłość de
cydują tu głównie, czy i pod jokiemi warunkami 
zawrzeć nowy traktat handlowy z R um unią , a 
względy czysto ekonomicznej natury odgrywają 
tu rolę drugorzędną.

W dodatku do tego wspomi imy, że rumuński 
m inister Stourdza, który przed kilku dniam i był 
w Peszcie, ma zostać ministrem spraw zagran i
cznych i objąć kierunek tych rokowań ze strony 
rum uńskiej; ze strony austro-węgierskiej ułożono 
już instrukeye dla komisarzy, którzy będą wyzna
czeni do traktowania. Miejscem układów będzie 
W iedeń.

tnarów metrycznych. — Z porównania wypływa, iż
w miesiącu wrześniu roku bieżącego wyprodukowa
no o 44.086 cetnarów metrycznych mniej, sprze
dano zaś o 1.884 cetnirów metrycznych mniej niż 
w tym samym miesiącu roku zeszłego.

Spirytus na wagę. SprawozaaDie członka Izby 
handlowej wiedeńskiej Altmanna, przedłożone sekcyi, 
oświadczyło się stanowczo przeciw zaprowadzeniu 
sprzedaży spirytusu na w agę , a więc za utrzyma
niem dotychczasowego systemu sprzedaży na miarę 
i stopień siły.

Angielskie Towarzystwo nafciarskie dla Gałi- 
cyi, które się utworzyło dla nabycia kopalni p. 
Wolfarta w Słobodzie rungurskiej, nazywa się „Ga- 
lizian Petroleum Wells, Limited." Kapitał wynosi 
200.000 fnt. szt. w akcyach po 5 funtów. Na ra
zie emitowanych będzie 133.335 fnt. szt. dla ze
brania gotówki na zapłacenie dawnego właściciela i 
na rozszerzenie przedsiębiorstwa.

Targ na zboże Kraków dn. 3 grudnia. Dowóz 
mały dla złych dróg w Królestwie.

Ceny za 100 kilogr.
Pszenica czerwona (78 kilogr.) . . . .  9 '—

żółta ( 7 8 ) ........................................  8-80
„ biała (bez gwarancyi wagi) . . 3 70

Z y to .................................................................6-60 6 70
J ę c z m i e ń .................................................... 6‘60 7 -25
Owies . . . ................................... 5-60 0-—

Targowica drobnego bydła. Wiedeń d 2 gru
dnia. Na dzisiejszy targ dostawiono 2842 sztuk 
cieląt zabitych, 2305 sztuk żywych świń i 1689 
Zabitych, 927 owiec zabitych i 328 jagniąt.

Targ cieląt był mdły i ceny za towar średni 
spadły o 4 do 6 ct..

Na targowicy owczej było 2367 sztuk owiec. 
T«ndencya byłe mdła. Za owce na wywóz płacono 
po 14 do 19 złr. za parę.

Płacono za cielęta w ogóle po 35 do 44 ct., za 
wyborowe po 48 do 60 ct., za zabite świnie ciężkie 
po 36 do 4 0 , za prosięta żywe po 34 do 39 
c t .; — za zabite owce po 25 do 35 za kilogram 
bez podatku konsumcyjnego.

Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie. Wykaz 
za listopad. U d z i a ł y :  Stan z początkiem miesiąca 
złr. 65373 80 ; wpłynęło złr. 2 6 1 3 '7 9 ; zwrócono 
złr. 548 76. Stan z końcem miesiąca 67438-83 złr.

W k ł a d k i :  SUn z początkiem miesiąca złr. 
123890-72; wpłynęło złr. 8522-75 ; zwrócono złr. 
18485’95. Stan z końcem miesiąca złr. 113927-52

P o ż y c z k i :  Stan z początkiem miesiąca złr. 
225391 65; spłacono złr. 6 J903 55; udzielono no
wych złr. 68093-50. Stan z końcem miesiąca złr. 
231581-60.

Protiukcya i sprzedaż 80li. W miesiącu wrze
śniu roku bieżącego wynosiła produkeya soli w Ga
licyi '119.747 cetnarów metrycznych, sprzedaż zaś 
97 014 centnarów metrycznych. — W tym samym 
miesiącu roku zeszłego wynosiła produkeya 133.833 
centnarów metrycznych, sprzedaż zaś 9 ce-

Sprawa bułgarska.

D e p u t a c y a  b u ł g a r s k a ,  k tó ry  odjazd 
opóźnił się wskutek choroby Grekowa, otrzymała 
od swego rządu — jak donoszą z Sofiii — pole
cenie przekonać się w stolicach państw, podpisa
nych na traktacie berlińskim, czy nie dałoby się 
jeszcze osadzić ks. W a l d e m a r a  na tronie bu ł
garskim ; jeżeli to okaże się niemożebnem, ma 
deputacya zasięgnąć od gabinetów informacyi, 
czy ks. A l e k s a n d e r  B a t t e n b e r s k i  mógł
by powrócić do Bułgaryi. Wreszcie ma deputa
cya oznajmić mocarstwom, że o kandydaturze ks. 
M i n g r e l s k i e g o  nie może być mowy, a zara
zem dowiedzieć się, czy Bułgarya może liczyć na 
poparcie Europy. W Berlinie zapewnią się człon
kowie deputacyi, czy zostaną przyjęci na dworze 
petersburskim . Jeżeli w Petersburgu nie odmó
wią deputacyi przyjęcia, w takim razie deputacya 
uda się tam wpiosi z B erlina , a dopiero z Pe
tersburga zwróci się ona na zachód i objedzie 
Paryż, Londyn, Rzym i Konstantynopol.

W ątpić należy, czy mocarstwa przyobiecają 
Bułgaryi coś więcej, jak tylko moralne poparcie. 
Z Zielonej Księgi włoskie; dowiadujemy się wpra
wdzie, że hr. Robilant oświadczył już przed mie
siącem ambasadorowi angielskiem u, iż „niemo
ralnie" jest zachęcać słabe państewka do oporu, 
jeżeli się je tylko „moralnie" popiera. Te etyczne 
względy me przekonają jednak zapewne gabine
tów, które znowu będą zachęcać Bułgarów do 
wytrwania, lecz W końcu pozostawią ich w łasne
mu losowi.

W  Berlinie jnie widzą na razie groźnego nie
bezpieczeństwa dla pokoju europejskiego. Nordd. 
Allg. Z tg  pisze, iż przemówienie p. m inistra
spraw zagranicznych hr. Kalnoky’ego przy za
mknięciu delegacyi austryackiej, je s t uzupełnie
niem zadowalającego obrazu, jaki przedstawia 
ogólne położenie. W iarygodne enuncyacye z dni 
ostatnich pozwalają nabrać przekonania, iż sytua- 
cya jest istotnie zadowalającą. Fowyższe zdanie 
urzędowego organu może się wydać dziwnem
w chw ili, gdy Niemcy powiększają swą arm ię; 
z tego też powodu Neue fr. Presse pow iada:
„Nadzieja utrzymania pokoju musiała mocno 
zmniejszyć się w Berlinie, skoro pomimo tak nie
pomyślnych czasów zażądano od narodu niemiec
kiego tak ciężkich ofiar".

Festcr L loyd  zapew nia, że W. Porta nie ma 
bynajmniej zamiaru zajmować wojskiem swem
W schodniej Rumelii.

W Konstantynopolu panuje widocznie wielka 
bezradność, jak się o tem można przekonać z 
następującego lis tu :

„Dokąd się tylko zwrócić w Stam bule, wszę
dzie się słyszy uw agę, że Rosya zaniedbała sko
rzystać z doskonałej sposobności. Spodziewano 
się tutaj, że generał Kaulbars złoży z urzędu re 
gentów i m inistrów i zasfąpi ich. żywiołami ro- 
sy jsk iem i, a nawet opinia była tu przygotowaną

na zajęcie Bułgaryi przez rosyjskie siły  zbrojne. 
Gdy się ostatecznie pokazało, że generał k a u l
bars narobił tylko dużo w rzaw y, ale nie odwa
żył się na wytworzenie czynu dokonanego, przed 
którym w edług zapatrywania Turków, Europa u- 
chyliłaby czoła; gdy z drugiej strony w Londy
nie i Buda-Peszcie nie wahano się potępić o- 
wej czynności generała Kaulbarsa i wykazać jej 
nicości praktycznej to w oczach tureckich przed
stawia się wyjazd konsulów rosyjskich z Bułga
ryi jako odwrót stanowczy Rosyi. W miarę zm niej
szenia się w skutek powyższych wypadków oba
wy ze strony R osy i, wzrosło poszanowanie dla 
Austro-W ęgier i Anglii. Dla tego przybycie gen. 
Kaulbarsa nie sprawiło głębszego wiażenia, było 
nawet do ostatniej chwili rzeczą w ątpliw ą, czy 
dostojnik rosyjski będzie przez sułtana przyjęty. “ 

Petersburska Agencya Północna  rozesłała do 
dzienników następujący telegram z Dżurdżewa, 
którego tendeneya przebija z każdego w yrazu!

„Członkowie rządu nakazali władzom na pro- 
wincyi urządzanie demonstracyj życzliwych dla 
Regencyi. VVrżenie umysłów nie u sta je ; wczoraj 
spodziewano się w Ruszczuku pow stania; obiega
ły pogłoski, że przebywający w Rumunii dymi- 
syonowani oficerowie bułgarscy wylądują w tem 
mieście, i wzniecą ruch przeciw Regencyi. Do
tąd jednak spokój panuje. Skład liczebny wojska 
bułgarskiego ma być w roku przyszłym pom no
żony w tym stosunku, że każdemu pułkowi przy
będzie jeden batalion. N adszedł też z Niemiec 
spory transport dział i amunicyi wojennej".

Gen. K j u l b a r s a  przyjmowali na dworcu ko
lei w Petersburgu krewni i przyjaciele. Petersb. 
Wiedotncsti witają generała z zapałem, twierdząc, 
iż czynił wszystko, co było w jego mocy. Zupeł
nie inaczej zapatruje się konserwatywny Grazda- 
nin. Pism o to widzi największą zasługę Kaul
barsa w te m , iż generał przekonał Rosyę całem 
swem postępowaniem, że wszystko, co w Peters
burgu myślano o B ułgary i, było błędnem . Re 
geneya nie tyranizowała ludu, który ją dobrowol
nie popierał. Rosya pozbyła się jedynie złudzeń, 
nie straciła ona Bułgaryi, gdyż nigdy jej nie po
siadała. Dla Rosyi daleko korzystniej będzie wy
rzec się Bułgaryi, niż mięszać się w jej wewnę
trzne sprawy.

Po kilkugodzinnym pobycie w Petersburgu 
udał się gen. Kaulbars do G a t c z y n y .

(Telegramy „Nowej R eform y".)

Sofia 3 grudnia. Deputacya wybrana przez 
Sobranie do mocarstw, odjechała wczoraj z raua 
najpierw do Belgradu, gdzie ma zabawić dzień 
jeden. Mniemają tu, że król serbski życzył sobie 
przyjąć deputacyę.

Belgrad, 3 grudnia O audyencyi deputacyi 
bułgarskiej u króla dotąd nic nie słychać; nawet 
niewiadomo, czy się o nią starano.

Belgrad, 3 grudnia. Niewiadomo, czy deputa 
cya bułgarska zatrzyma się tu przez dzień jeden. 
Poseł bułgarski Stransky robił tu tylko zabiegi, 
aby dla deputacyi otrzymać ułatwienie postępo
wania cłowego na granicy.

Doniesienie, iż kiól Milan życzył sobie widzieć 
się z deputacyą, jest bez podstawy, gdyż to by 
loby w sprzeczności ze stanowiskiem, jakie Ser
bia ma zamiar zajmować w sprawie bułgarskiej

Konstantynopol, 3 grudnia. Wczorajsze wie
czorne doniesienie Ag. H avasa  mówi o nadejściu 
cyrkularza rosyjskiego , w którym rząd rosyjski 
daje historyczny obraz wypadków bułgarskich i 
przebiegu misyi Kaulbarsa, której, według zdania 
rządu, nie można uważać za n ieudałą, doprowa
dziła bowiem do skonstatowania faktu , że uspo
sobienie narodu Dułgarskiego jest absolutnie wro 
giem dla awanturników, dzierżących władzę. Nota 
kończy się wyrażeniem nadziei w załatwienie 
sprawy środkam pokojowemi.

K u n a  t c l c g r a f i e n e .

W le s te r t  d. 3 grudnia. 1886.

łewti papierowa ausirys»efca
5% papierowa nieopodal. .
s r e b r n * ................................
złota............... ......................

t  % ReaU zło U węgierska . . . 
As-ye Austro-węjfierskiyi
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Londyn.....................................
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B e r l i n  d. 3 grndnia 1886.
BankLoty austryackie . . . .
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Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej oJpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE

Środek powszechny. M o l l a  o r y g i n a l n a  
w ó d k u  f r a n c u s k a  dostazcza chorym skuteczne
go, a zarazem taniego środka na cierpienia gośćco
we i reumatyczne, na rany i wrzody. Cena jednej 
flaszki 80 ct.

Codziennie rozsyła za pob.-amem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca naaworny. Wie
deń, Tuchlauben 9. W aptekach i handlach mate- 
ryałów na prowincyi należy żądać wyraźnie prepa
ratu MOLLA z jego marką ochronną i podpisem 
Składy w Galicyi wymienione są na ostatniej stro
nicy tego numeru.

NADESŁANE.

S 2.CTkVT.0V fX
m p i j  * c z e 2 « iftjf« > r s t t ł t w u ,  •  .

M m i ;  N r «  m  kam i *  i m M I  
feaMrMfe W | A i I w t a j .

k i c i  yl M a t to i i ,  K a r ls b a d  f K ie d e a .

(210 46 48i

T e le g ra m y  „N o w e j R e fo r m y "
( Z  biura korespondencyjnego.)

Wielki Waradyn, 3 grudnia. Biskup Ipolyi u- 
m arł tu wczoraj n ag le , zdaje się z udaru serca.

Paryż, 3 grudnia. Izba uchwaliła po przemó
wieniu Freycineta 275 głosami przeciw 238 utrzy
mać posady podsekietarzy stanu.

Londyn, 3 grudnia. Dotychczasowy konsul ge
neralny angielski w Sofii Lascelles, mianowany 
posłem w Bukaieszcie, a radca legacyjny w W a
shingtonie Oconnor mianowany konsulem gene
ralnym w Sofii.

Odpowiedzialny Redaktor: 
la d e a s z  Ę om an ow icz  

Wydawca; D r .  L esław  B a ra ń sk i.

Pamiątki, zbiory ,  i osobliwości godne zwie
dzania :

— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S u k i e n 
n i c a c h  otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 16, w powszednie 20 ent

— W y B t a w a  n i e u s t a j ą c a  z j e d n o c z o n e g o  
I o w .  P r z y j a c i ó ł  S z t u k  P i ę k n y c h  w S u k i e n 
n i c a c h  otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. WBtęp w dni świąteożne 15, w powBzednie 30 ont.

— M u z e u m  kB. C z a r t o r y B k i e h  (ulica Pijarska) 
otwarte dla publiczności we wtorki i piątki od g .d iiny  
10 rano do 2 z południa. Wstęp bezpłatny.

— Z b i o r y  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  (ulica 
SławkowBka), zwiedzać można za zgłoBzeniem  Bię do za
rządu.

— S k a r b i e c  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e 
d r z e  n a  W a w e l u  zwiedzać można codziennie po go
dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po sumie o godzinie 
pół do dwunastej.

— K o p a l n i e  w W i e l i c z c e  zwiedzać można za 
opłatą w każdy wtorek, czwartek i sobotę o godzinie 2 
niinnt 45. — jeżeli zas w który z tyeh dni przypadnie 
święto, zwiedza Bię w dzień następny.

— G a b i n e t  » T o h e o l » g i o z n y  u n i w e r s y t e t u  
J a g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium Jagiellonicum) (ulica 
św. Anny), zwiouzać można codziennie od 12 do 1 prócz 
świąt i wakacyj uniwersyteckich. W tymże gmachu B i- 
b l i o t e k ę  zwiedzać można za zgłoszeniem się  do za
rządu.

— S k a r b i e c  k o ń c i o ł a  a r c h i p r e z b y t e r y a l -  
n e g o  P.  M a r y i  i  Bkarbiec k o n w e n t u  00.  D o m i 
n i k a n ó w  zwiedzać można, jak wyżej.

— M u z e u m  t e c h n i c z n o  - p r z e m y s ł o w e  
m i e j s k i e  (gm. ch Franciszkanów), otwarte codziennie 
od godziny 10 do 6. Wstęp 20 centów. W niedziele od 
1C do 6 bezpłatnie.

K r a k ó w ,  d n i a  3 /1 3 .
bez bieżącego kuponu.

■'Uhle papierowe rouyjik ie . za 100 rubli
Ma^k: niem ieckie..................... ......  100 mar.
KuDony s r e b r n e ...................... . . . .
Dt>ka; nowy w a ż n y ...........................................
20to fr _ . z.iwka iło ta . . .  .
8 *  Pożyczka kraj. g a lio .. . . za złr. 100 
t 1/ . *  Pożyczka kraj. galie. . . „ „ 100 
$ £  Obligacye indemn cal. za złr. 100 k. m. 
i Vt % Listy zostaw. Banku kraj. za złr. 100 
5 % Obligi komunalne . . . . I  fimii
4 4  L i*y  n a t.  Tow. kred. złe^i.
4% » » » » »
-4  
6 *

6%
5%
4 *

Banku hip.

zait. Król. Pol. 
Ukwid. „

U Ser.

z prem. 10% 
zwr. za 40 W, 
za rubli 100 . . 100

ŁW dw , d n i a  2 /12 .
bez Dieiąoc^o kuponu.

Akeya Banku hipot. gaL (dywid.) na zł. 200 
R % Listy zast. Tow. kred. liam. za st. 100
|  8  i , ,  i ■ i  ,  100
4 ’s 9 Listy zast. Banku krajów. ,  „ 100 
5% Listy zaet. Banku hipot. gal. „ „ 100 
6 4  Obligacys indemn. galie. za z. 100 m. k. 
4*1,% Obligacys pożyczki krajowej za z. 100 
f  % Oblig. komun, B an in  kraj. w złr. 100

płacą i.ądsją

118 25 119 25
61 50 62 -

5 90 6 -
9 92 10 -

102 - 104 -
96 60 97 60

104 25 106 —
9 '  2 98 —

100 26 100 76
96 - 97 _
93 - 94 —

100 16 100 56
100 76 101 60
103 25 104 60
100 - 100 60
99 75 100 60
93 50 96 -

283 - 286 —
100 16 10O 60
96 96 76
97 65 98 -

100 10 100 40
104 60 105 ~
96 76 97 25

100 —1101 -

W a r s z a w a ,  d n i a  2/12. 
bez bieżącego kuponu.

r. 1869 za rubli 100
4% Listy likwidacyjne 
5% Listy zaBt. Warszawy I. Em.
5%
5%
5%

U.
III.
rv.

100
100
160
100
100

5%
5%
*%
5%
4%
5%
5%

W ie d e A , d n i a  2 / ia .
OBLIGI DŁUGU FANSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Benta au itr. papierowaab 164, , zł zlr. 100 84

‘srebrna „ > » 100 84
złota . . .  ,  ,  100115

r . nowa . ,  i  100101
Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20%  jaluO  131

1860 ,  500 „ ,  ,  100139
1860 „ 100 ,  ,  .  100140
1864 bez % e&łe ,  ,  100169 
1864 bez % pół .  .  100167

OBLIGACYE KOBONY WĘGIERSKIEJ. 
4% Benta słota na 1000 złi. . za złr. 100
5% .  papierowa. . . .  „ „ . . .
5 % ObL w. Oitb. z 1876 w zł. ab 10 % ese. 100 
Pożyezka prem. węg. po 100 słr. ,  ,  100 

50 .  .  „ 100

płacą Aądają

101 -

95 -  
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99 -  
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123* 9

4% Ł n y  C I« iiaM o m « s..R ag .)  .  . 100125
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85 
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o b l ig a c y e ; l w d e m n iz a c y jn e .
5% Obi. ind. ab 10% esc. Galicyi za 100 m. k. 
5% „  n ,  10% .  Buków. ,  100 „  „
5% ,  ,  ,  7% , Siedm. ,  100 ,  „
5% , ,  ,  7% „ Wegier. ,  100 ,  „

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % LoBy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
5% Pożvezka „ z 1878 ,  ,  1
3% Serbska poż pr. po 100 fran.„ ,  1
0% Losy Tureekit pf.„ 40C ,  ,  ,  i

LISTY ZASTAWNE.

4ł/i% Bank krajowy galicyjski 
6% Banku hipotecznego galie. 
5% „  hip. gal. z iO % pr.
5% ,  „  ,  40-leŁ.
6 % ZakL kred. z. w Krak. 18-1
a i  * * » » »

,  ,  ,  ,  ,  36-1
4% % Boden-Gredil allgem. 8st.
8% Boden-Cred alig. o s t z pr.
(% Galio. Tow. kredyt, ziemik.
5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare 
5% Banku auetro-węgierskiege 
4l/s% i  .  ,
4% ,
4% B ask i kia. weg. % tram is

za
*

104 60 
104 40 
104 7n
104 75

tplmcąl

11S 20 
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81 10 
17 60

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

i płmę î tsdąją
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107 —
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18 -
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100 100 10
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0 %
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’05
100
100
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100
100
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100
100
101

50 
60 
00 
80 

101) 25

Albkeohta . na 300 złr. Śk 100
Ferdynanda półnoen. na 300 „ ,  100

%Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
Koszycko-Bognm. ,  200 ,  ,  100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100 
Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
Rudolfa w złocie. ,  200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  , 100
Lomb. (Sudb.) ,  500 fr. za sztukę 1 
Przm.-Łup. I. Em. 200 lłr . ż złr. 100 
Nordosty . . na 360 „ ,  „ 1 0 0
Moraws.-Szl. C.-B. 30C . . .  100

101 401C1 go 
116 7 (1 1 7  10
100 76 jl0 i —
101 80;i02 J

L O S Y .
Budap. losy Batylika . 
Kred. d . bandlu i przem.
Klary .............................
4% Tow.łegl.Dun. aa 10% 
Krakowsuic . . . .  
Ofnei (mias a Budy) . . 
Cserwonego Krzyża austr. 
„  » » węg.
Kuri i i s ................... ....

50 Stanisławów ikiu . . .  
4*/i% Tryestyńskie . . 
4%

na 5 złr
100 „  

40 ,
100 „ 
20 ,
*2 »10 „

5 „ 
10 „ 
20 „ 

100 „ 
60 .

w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a, 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

88 -  
98 — 

124 - -  
100 7R 
159 75 
10 '

10m 40 
66 .6

8 50 
178 60 
43 26 

117 -
18 75 
46 -  
14 50 
. 9 50
19 -  
30 -  
— 50 
68 60

83 60 
93 60

101 26 
160 -  
101 60 
100 90 
68 76

6—
7-—

15—
2 1 —
14-50
42.30

(22—
10—

Ortat.
dywid. AKCYE BANKOWE.

A nglobank.............................na 200 zi
. ian.^erein Wiener . . . .  100 „ 
Kredyt, dla handlu i przem. ,  160 „ 
Kreditbank węg. allgem. . „  200 „  
Laenderbank . . . .  ,  200 „
AuBtro-węgierskie . . . ,  600 „
U nionbank..............................   200 „
Galio. Bank hipeteezny . ,  200 „ 
Bank kredytowy krakowski „  200 „

AKCYE KOLEJOWE. 
A lfó ld -riu m a ........................na 200 ił .

1115 76 
112

116 -
-112 41

287 60 297 90 
807 61 807 7b 
248 60,249 - '  
880 —'888 — 
226 21 226 76 
279 — 281 —

9.81________________  .
15250 Ferdynanda Półnoen.
10*60 Franciszka Józefa 
13*50 Karola Ludwika . . . .  
13*— Lwowsko-Czeraiow.-Jaasy .

8 75 H ‘50 E lżbiety ......................
179    7-94 Koszyoko-Bogumińskie
f t  — 9-50Bndolfa , . .

118 — 9*94 Siedmiogrodzkie 
19 — 30 fr. Staatoeisenbahn . .
47 _  7 fr. Lombardy (Sitdbahn)
14 70 21— |Żegluga na Dunaju

9 96 W A L U T Y .
19 60 Dukaty pełne ważne . . . .

20-to F ranków k i...........................
188 — 20-to M a rk ó w k i...........................
69 60 Pół-Imperyały roi. |petno ważne

Funty s i te r l in g i ...........................
Banknoty w ł o s k i e ......................
Ruhl> »auiurow«;......................... sa

j 1060 
.  200 „  , 21 „ 
.  800 „ 
.  JOO ,  
.  800 ,  
. 200 „ 
.  800 „ 
.  800 „ 
.  200 „ 
„ 600 „

sa sztukę

l&O r  tal

190 26 
2 8 6 8 -  
223 — 
197 26
2S6 — 286 80 
2*3 2i 248 7&

190 76 
8 3 7 ? -  
288 60 
197 76

161 76 ■ł: —
192 40 .98 —
188 25 188 76
248 - MA 40
108 50 109 —
383 — 385 —

6 95 5 9'.
9 96 8 07

12 86 12 o7
10 29 10 32
12 67 12 02
49 50 49 70

118 2s 118 76
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s k ł a d  n u t  i  o b r a z ó w

EDWARDA MENKESA
w  T a m o  w  1 ©

utrzymuje na składzie : 
najświeższe nowości polskie, niemieckie i fran
cuskie ze wszystkich działów literatury i rozsyła 
takow e na żądanie do łaskawego przejrzenia. 

Niemniej utrzymuje wielki wybór
k sią ż e k  do n ab o żeń stw a  

w oprawach od najskromniejszych do najwykwint
niejszych po umiarkowanych cenach.

Poleca dalej dzieła illustrowane. odpowiedne 
na upominki . oraz książki dla młddzieży

Przyjmuje prenumeratę na wszystkie czasopi
sma, wychodzące tak w kraju, jakoteż za granicą, 
odsyłając Szanownym Abonentom do domu bez 
żadnej opłaty. 18 z 1 1 10

Dostarcza także dla dogodnoćci Szau. P. T. 
Publiczności wsze kie książki w każdym języku, 
jakoteż obrazy na spłat ratami miesięcznemi. 
Najnowsze wydawnictwa tejże księgarni oddane: 
Jzvdor Poeche. Podróże i przygody po 

Oceanii, w ozd. opr., z 4 chromilitogr. 
Franciszek Habura. Powinszowania i wier

sze pamiątkowe dla młodzieży. Cena 
1 złr.. w oprawie . . . . . . . .

Dr. Albert Zipper. Mitologia Greków i Rzy- 
iniau,  z 2U tablicami, w oprawie  . •

Izydor Poeche. Małe fotografie wielkich lu
dzi. w ozdobnej oprawie .....................

K. S. Ustawa wekslowa 1886

•2 —

1-40

1-30

80
40

F ran cu zk a
(bonne superieure) z dobreini rekomeudauyami, 
orsz G K u w e r n e r ,  wychowany v. B-ti- 
gnolles są do umieszczenia przez Biuro M. Wy- 
1860 sockiej, ulica Bracka, Nr. 5. 1 3

Młody asystent farmacyi
do'rze poleo< p szuk ’i>- /.'raz u m i e 
s z c z e n ia : .  Bliższą w udom sć udz el 
1S72 apteka w  Rozwadowie. i 3

n .  n isk  j n  c e iit kap i-P o sz u k u je  
ta łu  1

15.000 złr.
n a  h ip o te .* .  W ia d o m o ść  u A d w o k .t -  
D r a  C z e r n e g o  w  K ra k o w ie , ulica  
G rodzka, I. 13. 1873 1 3

•a U I*

Dr Michał Kaufmann
wrócił z Amsterdamu i leczy choroby sta
wów, mięśni, nerwów, newralgie , atonię 
kiszek i otyłość zapomocą mięsienia (Mas- 
sage) według najnowszej metody Mezgera.

Mieszka na Stradomin pod Nrem 9, 
przyjmuje od godziny 2 do 4 po połu
dniu. 1613 22JJ0

W IELKI WYBÓR

p i e r n i k ó w
ozdobnych tak zwanych N f i k o ł a j l t ó w ,  we 
fabryce pierników K .  M o l ę c k l e g o  przy uli
cy B rackiej, Nr. 5 , w Krakowie, istniejącej od 

przeszło 30 lat. 18.7 5 6

u l i c a  M i k o ł a j  s I ł e ł  , 9 ,
zao p a trzo n y  z#si;vi w t t i r lk i  w y bór u  j-  
now szycb  m atery& łów  oa su k n  e , w yko 
n y w a  z a m ó w ie n ia  w n a jk ró tsz y m  czasie  

C e n y  sukien zn iżo n e .
1775 6 6 K l e m e n t y n a  C h o j e c k a .

P o trze b n e  są

2 m aszyny parowe
po 10— 12 koni siły, z kotłami 
stojącymi do przewozu, choćby uży
wane, lecz w dobrym stanie.

Wiadomość w Admin. „Nowej 
Reformy“. 1838 5 0

PROSZĘ czytać, czego to a mnie nie dostanie za byle jakie pieniądze!
Rzadka sposobność Kupna!

S to so w n e  n a  w sz e lk ie  p o d ark i*
w i a r y ,  a  p r z e c i e ż  p r a w d a .  —  W s z e l k a  k o n k g r e k g g y a  w y k l u c z o n a .

Tylko 4 złr. 50 cnt. 
masywny złoty sygnet, wszelu 
k:ej wielkości pięknie rżnięty; 
rza ka sposabność kupna. Wy
kupiony z urzędu zastawniczego.

Dla dam i mężczyzn.
400 par 

kolczyków złotych z prawdzi- 
wemi turkusami lub korala>ci 

tylko po 2 złr. 50 cnt.
Stosowne na podarki świąteczne.

Po cenach zastawu, można ku 
pić 350 prawdziwie srebrnych 
zegarków remontearowycli, wy
borowych pe 10 zlr. sztuka; 300 
srebrn. remont. (savonnetów) z 
podw. wieczkiem w najlepszym 
gatunku po 12-60 do 14’50 złr. 
za sztukę , 100 rernontoarów dla 
mę/ffżyzn, grubo złuc.. z kotwicą 
i podwoju, wieczkiem, w najlep. 
gat. po 40—5 • złr za sztukę. 
Również można kupować bardzo 
tanio precyoza . skupowane na 
iiuyta -yi co miesiąc w ck. urzę- 
d i h zastaw. Pierścienie z pra-, 
wH:;w. dyament&mi po 10 — 20 
złr., pierścienie z prawd, bry 
lontami w najpięk. formie po 

*5 złr. i wyżej

500 par
prawdziwych srrbrnych kolczy
ków. najnowszego fasonu wie
deńskiego, próbowane w c. k. 
urzędzie probierczym, p ra ty ł 

*ko I złr. z pudełkiem.
/Oo par 

kolczyków z nowego złota,
prawdz. koralami. Wspaniałe. 
A pudełkiem tylko 1*50 złr. 
Dawniej nazywano to zlotem 6 

próby.
300 zegarków 

srebrnych reotiontoarowych, wy
bornych, z j-odwójnemi wiecz
kami (savonnety), z ciężkiego 
szczerego srebra ’3 próby, bo
gato wyrzynanych , znaczonych 
w ck. urzędzie prob., z mechan. 
przyrządem do wskazówki i wie
czkiem odskakującem, uregulo 
wan' ch na minutę. Sątonaj-e^ 
na świecie, praw iziwie kapita 
ne zegarki. Na te zegarki do
staje się w urzędzie zastaw, po 
10 zlr. Gwarancja 5 lat. Cena 
jakby na żart t> Iko 13*50 złr. 
Setki kupujących, którzy te ze
garki widzieli i kupili, są pra 
wie oczarowani i zdziwieni tą 

niebywałą taniością.

t

Tylko I złr. 50 cnt, 
medalion z prawdziwego najlep. 
srebra 13 próby, prób. w <•. k 
urzędzie probierczym Dla dam 
i mężczyzn. Setki fasonów. P ię
kny podarek na Boże Narodź.
Ciegancka, wspaniała broszka
i elegancka spinka do krawatki.

nowego zło ta  , z bardzo z r ę 
cznie imitowanemi b rylancikami,  
oraz brosza n a  rękę z now. "zło
ta , w p u d e ł k a t y l B ) 2 j > 0 z ł r

500 sztuk 
prawdz. ameryk. kontrolnych 
budzików, z najlepszego n iklu 

wskazówką sekun. i  m echan.  
p rzy rządem  wskaż. Ozdoba sto 
lika nocDeeo. TjUk 3*80 Zfr .

20G par 
kolczyków większego k sz ta ł tu  

ozdob. złot. i praw d ,  kam y 
k a m i ,  w najpięk fa«o ach  dla  

dam najwykwitniejs/ .ych.
Tylko 3-50 złr. z pudełkiem.

Tylko 5 złr. 50 cnt.
Pierścień złoty, z prawd, zł ta 
14 próby, prób. w ck. urzędzie 
prob., w najp. fasonie, z prawd 
kamykami, stosowny dla męż
czyzn i dam Najpięk. i najgu- 
stow. podarnnek pa Boże N ar

Elegancki zegar salonowy
idący przez 8 dni, w stylu sta- 
roniemiHC., stosowny do najlep 
salonu, ze wskazówkami z kości 
loniow., wspan. tylko 10*50 złr.

550 zegarków 
srebrnych , remontoarowych
wybór., z ciężkiego , szczerego 
srebra 13 próby, bogato v/yrzyu. 
znaczonych w ck. urzędzie pro
bier.; do nakręcania bez kluczy
ka , z mechan. przyrządem do 
wskazówek , z szkiełkiem pła 
skiem, z emaliowaną tarczą, ; 
wskazówką sekundową, uregu
lowanych na minutę. Są to naj 
lepsze na świecie zegarki, sto
sowne dla paniczów, za cenę 

M acią tylko 10 zlr. 50 cnt.
Gwaranoya 6 lat. 

Najpiękniejszy i najstosowniej
szy podarek naBoże Narodzenie

2000 zegarków 
kotwicowych z najlepszego fran- 
skiego złota double, albo grubo 
posrebrzanych , w najlepszym 
gatunku, wyrzynane, z 15 praw- 
dziwemi rubinami, z szkiełkiem 
f.ancuskiem, wskazówką sekun 
dową, uregulowane na minutę, 
wraz z grubo złoconym łańcu 
szkiern. Gwaranoya ,5  lat. Oena 

zadziwiająca tylk~ 8 50 złr

Prawdziwy 
damsk1 zeyarok ze złota dou- 

blć w Dajlepszym gatunku. 
Tylko 5 50 złr.

Tylko 2 złr.
Spinka do k raw atk i, z najlep. 
srebra, grubu złocona, z sztucz. 
imit. brylantami ; cudowna opra
wa. Takie z p awd. koralami, 
lub innemi kamykam i; w naj

piękniejszych fasonach.
300 par kolczyków

prób. w c. k. urzędzie probier
czym, eleg. faąonn, dla panien 

kobiet ; przepiękne, z prawd, 
kamyk. Tylko 1*75 złr. z pud.

130 zegarków 250 zegarków
damskich, złotych, praw dzi-dam skich, prawdziwych, zlo- 
wyeh, rernontoarów, ze złota 14 tych , rernontoarów, z podwój-
próby, najcięższego gatnnku,
10 prawdz wemi rubinam i, ze 
szkłem franc , bogato wyrzynaj 
n e , najpiękniejszego kształtu 
Rzadkie kupno okolicznościowe 
Pochodzą z masy konkursowej 
wielkiego przedsiębiorstwa — 
Gwarancya na piśmie 5 lat 

Cena tylko 19.50 złr.
Setki kupujących, którzy te 

zegarki widzieli i kupowali, są 
oczarowani i zdziwieni tą nigdy 
niebywałą taniością.

nem wieczkiem, ze złota 14 pró
by. znaczonych w ck. urzędzie 
probierczym, rzadkiej wspania
łości. z 12 rubiuam i, z wiecz
kiem odskakującem, b. g to wy- 
rzynanj ch. Pochodzą one z ma
sy konkursowej pewnego na
dwornego zegarmistrza , mają 
mechaniczny przyrząd dc wska
zówek. Z garki te można tylko 
po cenie 26 50 złr. kupić u 
mnie. Są one uregulowane na 
minutę. Gwarancya na piśmie 

10 lat.

Gdmaczone ni wystawach krajowjch i zagranicznych. ^

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JOZEFA TRAUCZYŃSKIEGO
aptekarza pod „Koroną ‘ w Krakowie.

Syrup balsamiczno-ziołowy usuwa zadawniony 
najnporczywszy kaszel, chrypkę, duszność, za- 

fiegmienie, piacie krwią i t. a. Cena 75 ot.
Ziółka ka. gackie usuw iją kaszel długotrwały, 

katar płuc , astm ę, dławienie w gardle i t- d. 
Cena 40 ot. 1631 6 0

Extrakt szpilkowy jest wybornym środkiem 
dla cierpiących na płuca i gardło, astmę, brak 
pow ietrza, gdyż rozpylony rozpylaczem w po
wietrzu , napełnia pokój długotrw ałą, zdrową i 
orzeźwiającą wonią lasów szpilkowych. Cena 75 
ct. i 1 b .  50 ct. Rozpylacz 1 zlr. 20 ct.

Pastylki ziołowe, złożoue z w; „iągów ziół 
górskich, smaku wybornege, usuwają najnpor- 
czywszy kaszel suchy i nerwowy, dławienie, ko
klusz , plucie krwią , kaszel konwulsyjny sucno- 
tników i Bezsenność powstą ącą z tyoh cierpień. 
Cena 50 cnt.

Jedno z wielo podziękowań b rzm i:
Przesyłam Pana list dziękczynny od mego są

siada za przywrócone mn zdrowie. Jak  Panu 
wiadomo siostra moja, cierpiąca na piersi i za
dawniony kaszel, skutkiem którego krew rzucała 
się ustam i, doświadczyła zbawiennych skutków 
przez używanie Biropu balsamiezno-ziołowego, I 
ekstraktu szpilkowego i pastylek z ołowych. Te 
ostatnie nosi wciąż przy sobie, a gdy poczujo 
zbliżający się kaszel, nżywa zaraz jedną pastyl
kę i zawsze z jak najlepszym skutkiem. 

Czerniowee, d. 20 czerwca, 1886 r.
S te fa n  P aw liko w sk i.

P 8. Pański ekstrakt szpilkowy jest tak wy
borny, że nawet najzdrowszy ciłowiek, w poko
ju  napełnionym jego w onią, czuje się rzeżwiej- 
szym.

Utrzymują na składzie aptekarz: : we Lwowie 
Rucker, w Tarnowie Reid, w Tarnopola Jarnró- 
giewicz, w Wadowicach Kurowski.

475 zegarków remontoarowych
prawdziwego najlepszego niklu, bez kluczyka 

do nakręcania, z mechan. przyrządem wskazów
kowym, z franc. szkiełkiem płaskiem, z tarczą 
emaliowaną i wskazówkami sekundowemi, re 
gul. na minutę. Są to najlep. w swiecie zegarki, 
gwarancya na piśmie 5 Jat. Wraz z łańcusz 
kiem grubo pozłacanym tylko 7*90 złr. Naj- 
pięknn jszy i najstosowniejszy podarek na Boże 

Narodzenie.

1500 oryg. wiedeńskich łańcuszków 
pancerzowych, z pierścionkiem do odskakiwa
nia i zasuwką karabinkową po 2*80 złr. Takie 
same z brelokami ametyst, po 4*50 i 5*50 zlr 
Najlep arner. i franc. łańcuszki ze z ł-ta double 
w naimod. fasonach, wierne kopie wied. złot. 
zegarków, grubo złoc. szczerem złotem dr kat. 
Gwar. na piśmie 10 lat, że zatrzymają połysk 
złota. Dla mężczyzn i dam. Dla mężczyzn po 
5, 6, 7 złr., dla dam po 3‘50, 4, 5, 6 złr.

375 zegarków remontoarowych 
z najlepszego nowego złota, bez kluczyka do 
nakręcania, z mechan przyrządem wskazów
kowym, z franc. szkiełkiem płaskiem, z ta-czą 
emaliowaną i wskazówkami sekundowemi, re 
gal. na minutę. Są to najlep. w świecie zegarki 
gwarancya na piśmie 5 lat. Wraz z łańcusz
kiem grabo pozłacanym tylko 7*90 złr. Naj
piękniejszy i najstosowniejszy podarek na Boże 

Narodzenie.

1500 broszek z najlepszego złota double, z sztu- 
cznerni brylantam i, trudnemi do rozpoznania 
nawet najlepszemu znawcy. Fason bardzo eleg. 

wiedeński. Sztuki, tylko po I 80 złr.

500 łańcuszków z najlepszego srebra 13 próby
w uajuow. fasonie wied. znaczone w ck. urzę
dzie probierczym, grube, za cenę jfl-kl.y na żart, 
po 3, 3*50 i 4 złr. Najpiękniejsze łańcuszki 

na całym świecie — i d a dam.

B , . « ,  n ieprajpa laj.ee d .  ju r ta  bt d ,  eh,lnie , a » i . . t o .  a .  “ Ą Ł h S  p t “ S‘ p‘Ł „ d .  -  A d ,.i

Erstes Wiener-Taschenuhren-Goldwaaren- und Bijouterie-Vcrsandt-Etablissement
W ie n , S tad t, JLdlergaSsc 12, IX Etage.

177 2 6
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FRANCUSKIE ZEGARKI REMONTOIR i ŁAŃCUSZKI
z 1 3  łu to w e g o  s r e b r a  1 1 8  k a r a t ,  z ł o t a  p o d  g w a r a n c y ą  o d  2  - 1 2  la t

sprzedaje Q p p h m U  r e !n o n *0 *r I f l  t I p

odznaczony kilkoma medalami fabry- 'dl ń pa] L ”?T kt.pców .
kant zegarków i prezes towarzystwa »«*i i m m n n to i r  1  . U

zegarmistrzów N lk lO W y n,e d o ln o - 7 Z ł l \
O. TB1BAUDEAU Men*a tU* Pa“ ’ Panów i chłopców

Fabryka w IN a  wszelkie wy C _Lp
Besanęon, Paryżu i Bordeaux. nA# padki bardzo trwale °

Filia w zegarki zwykłe i remontoiry z łańcu-
T r y e S e i e ,  via del Corso, 7.

Filia T r i b e a n d e a n  w Tryescio 
M egier, Rumunii. Serbii, Turcyi, Grecyi i Włoch wszelkie obstalunki.

Cenniki romontoirów, zegarków i łańcuszków od 2 złr. do 2000 zlr.

szkiern niklowym, 
wysyła wszędzie opiutnie do Austro-

1862 1 35

□

FABRYCZNY S ł t a r  PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA 8OSADZĘ i

M T O R Z E I SCHULTki
w K r a k o w i e  K y u e k  N r. 3 2 .

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków i Korali szklannych.

Guzików, Jedw abiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkaoh.
I g ły ,  N o życzk i. S c y z o r y k i ,  N oże 1 B r z y tw y  a n g ie ls k ie ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do n b ó t pazłotnlczyoh, farby I lakiery. 1031 94 300
Zamiejscowe obBtalunki natychmiast załatwia.

H a n d e l z a ło ż o n y  1 7 7 4  ro k u *

jjgo lla  P ro sz k i Seidltckie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A. Moila.
Trwały i pewny skutek tych 
proszLów w najuporozywszyoh 
cierpieniach, żołądita i trzewiów, 
brzoeznych kurczaah żułądt a, 
zanegmiuniu , zgadze , ohronl- 
oznem zaparciu atoloa, w cier
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemuroidach w najrozmait
szych chorobach kobiecych, za
pewnił od wielu lat tym pro- 

sikom obszerno wzięcie. 
Fałszywe wyroby bfdą eąaow.ife ścigane.

C e n a  z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e ł k a  1  z ł r .  w . a .

- ć?o*:V .*■?•

CUERISON DADICALE
w  ET 11 RAPIDE

de tontes les

MALADIES Keryenses, Epileptianes
ET SECEETES 

par ma seule methode.
Les Bonoraires ne sont dus qu apres rś- 

tahlissement complet.
Dr. Prof. A. M A L A S P i N A

Membre de plusieurs Societći B eientifiąues
106, Faubourg Saint-Antoine.

P A  R I S .  118 92 ?

Traltoment par Correapondanoe.

'  -* *  7

w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju holów 
członków i sparalizowań, bóln głnwy, nszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W  i w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości.

tach, kolśach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
T y lk o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  

i  z n a k  c l i r o n n y  M o ila .

O LEJ TRANOWY M. KROHN & G
w  B e r g e n  (w Norwegii)

Najskutecznii szy 
fułoa, wysypkom

najodpowiedniejszy środek w olerplenlaoh piersiowych I płuo, przeciw ski 
skórnym, w chorobach gruczołów, ti azież dla poprawienia ogólnego odżywier

skro-
odżywienia

ąliych diioci- 2 43 52
Ze wszystkich handlach znajdająoych się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F la s z k a  z o p is e m  a ż y c la  k o w ^ u je  1  z łr*  w* a*
Główny skład wysyłek u A MOLL, c. k dostawcy nłdworn., Wiedeń, T uchiauben.
U prasza sir p .  T. Publiczność wyra&nit ia d  prcparatbui M OLL A i  U tylko* .   J._.o.___ Ł U  - __   . __________  . r  Ai*A-ri 'M. 1  ..n * mWtWrUoAtMte przyjm ow ać, które opatrzone eą m oja m a rk ą  ochronną i podpisem .
Składy utrzymują: W KkAKOV'lE V. Fisz-newski apt., W. Redyk apt., F . Sobtwajski apt, M. 
Jawornicki, St Feintnch, w Biały E. Keler apt. — w BRODA1 1 nL Kolak apt., — w GU- 
RUIUMOK ' E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt.. J Rohm apt.. — we LWO- 
W;IE J  Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM P4CZU R. Jakabow«ki Japt., W. Filipek 
apt. Kosterkiewia/, w 10 ,*a -  w NOWYM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMIE j .  Lówenberg -  
w PRZEMYŚLU F. Nahiig apt., A. Mańkowski apt., — w PODGoRZU h. Sch'esinger, — w PRZE
MYŚLANACH E. Baranowski apt., — w RZESZOWIE J .  Sohaiter l Sp., w SOŁALU E. Wjrso- 
nzański apt.. -  w STANISŁAWOWIE A. Amirowioz apt., -  w TARNOPOLU F. Jamrógiewioz 
„ >t. w *1 AR 's*0WIE W. Mflldner i Spółka, Fr. Łeszozyńzki, H. M i rzyitki — w WADOWICACH 

’ A. Herrfurthj — w ZBARAZU Isidor Siissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Pettesoh apt.

~Q—1T— —p -  T8— —? T ~ * ^  •Jfe-atrtiate. JT- a — i — — .

i 
¥

A N T O N I R O T H E
w KrałŁowle

3 ulica Sławkowska, 1.13, Filia: Stradom, I. 4 (gmach Seminaryum)
y  poleca Przewie!. Duchowieństwa i Szan. Pnbliczności wła-nego wyrobu

ŚWIECE Z CZYSTEGO PSZCZELNEGO WOSKU
ozdobne i gładkie,

ę stoczki, pierniki, miód praśny,
4 Skład Świec stearynowi cl loSclflijcl i saUnowycli
#™ z  n a j l e p s z y c l i  f a b r y k

^ C e n y  u m i a r l c o w a n e .
^  Z am ó w ien ia  w y k o u u ię  ja k  n a .s tu ra u u ie j i najśm ieszniej. 1793 4 ( i |

e*-g- fr- g - *Q~ ag Ug—T—a - ^ -SnO-^ !

Dla pp. Urzędników Poczt i Telegrafów!
Spełniając rozporządzenie przełożonej władzy obowiązani są pp. Jrzędnicy sprawie

sobie uniformy, z tego powodu ___
F i r m a  M o r i t z  T i l l e r  J S p .  

najpierwszy i naiwiększy zakład mundurów w Wiedniu, VII, Mariahilferstr., 22,
ofiaruje wszelkie artykuły i swoje najrzetelniejsze wyroby po cenach miernych i przyjmuje 
s p ł a t y  r a t a m i .    4

już na Boże Narodzenie

Nie do wiary, a przecież prawda!
Prawdziwy remontour niklowy 
z gwarancya za dokładność i 
trwałość. Wiecako jest z praw
dziwego najlepszeeo niklu i przy 
użyciu pozostaje zawsze nowem. 
Ten zegarek idzie przez 28 go
dzin , miesiącami nie różni się 
ani o m inutę, nie potrzebuje 
nigdy naprawy, a ma nadto tę 
korzyść, że jest bardzo tani.

ta
i-
•

*<
N
te
e
£
7 ,
H

Fabryka tyoh remont arów ni
klowych jest największym i naj
lepiej urządzonym zakładem w 
tym kierunku na oałjun świecie. 
Kocznasprzedaż przeszło 40.000
zegarków. Zagwarantowany naj-
wyż. Btopień trw ałości i taniości 
mimo niskiej ceny. Zegaiki te 
radają  się dla każdego z po 
wolu swych znakomitych zalet 

i niskiej ceny.

a  l a t a -O- w a r a n o y a  p r z e z
(tb o  w ią z u  je  Hic - S ‘ ! .vh y z e g a r  z a w i ó d ł  o c z e k iw » ' , ł “ 1 P *e "
n ią d z e  n a t y c h m i a s t ,  d la t e g o  k a ^ d y  m o ż e  z a i n a -  - b e z  r y z y k a .

Zegarek remontnarowr z nowego złota w najlepszym gatunku z łańcuszkiem złr. 9 oO. 
Srebrny zegarek remoDtoarowy z podwójnem wieczkiem , wyborowy złr. 12*75. Prawdziwy 
francuski złoty M c n s le k  damski, z sw aiancy, na 10 lat za t j a ło s c  złr. 3-7 . Prawdziwy 
fran. złoty łańcuszek męski £ aR m .  formy, złocony szozereir złotem dukatowem, z gwaran- 
cyą na 10 lat od 3*50 do 4*50.

Rozsyłka nt wszystkie strony świata.
Erstes Wiener Taschenuhren-Versandt-Etablissement

W  l e n -  S t a d t ,  A d l e r g a s s e ,  1 3 ,  I I  e t a g e .  J 777 3 6

Zbiór 20 
na 2, 3 i 4

Nowości muzyczne.
Nakładem K sięgarn i, Składu  i W y- 
Dożyczalni Nut m u zycz n ych , oraz 
E ksp ed ycy i p ism  p eryo d yczn ych

S. A. K R Z Y Ż A N O W S K I E G O
w  K r a n ó w i e

wyszły 1545 8 12
Sierosławski Józef. „Kadryl“ . . . _ -8 0  o.

śpiewów koście nych na 
głosy z towarzy-

. . .  1*50 „
, 3 i 4 gło

sy dla użytku szkół . . . _  20 „
— Msza Pastoralna u ‘ożona na 4 g ło

sy mieszane z organem . . 1*— „
'Yroński Adam. „U źródła w Krynicyu.

W a lc e ......................................]■ 
— „Szybko w lot“. Galop . . . —-45 "
— Zbiór piesui polskich na skrzypce

i f o r t e p i a n ........................... y-20
Zerownicki Emanuel , e. k.  k a p e l m i s t r z

57 pułku. „Sny młodości” walce 1*— „ 
, r , D o  ś p i e w a :
Żeleński W. Życzenie, siowa Żyglińskiego—*60 „

— B arkarola, słowa E1...J-, na dwa
g ^ y .......................................... — *80 „

szemem organow 
Piesui światowe na 2,

Nakładem k . Bartoszewicza w Krakowie
wyszedł

n a j t a ń s z y  i  n a j p r a k t y c z n i e j s z y

Kalendarz dla wszysM
(z rycinam i)

Cena 25 c., z przesyłką 30 c.
Kalendarz ten zawiera obfitą część kalenda

rzową, informacyjną i literacką, na ostatnią skła
dają się piorą J. Chęcińskiego, T. Merunowicza, 
V. Barroszewiczo Klemensa Junoszy i K Bar
toszewicza. M iclka ilość wskazówek i przepisów 
piaktyczuj cli, kalendarz grodniezy i pszczelniozy 

wypełniają resztę kalendarza.t. d. —

N akładem  tejże firmy 
r jczu ik

w y szed ł trzec i

ANANASA
n a jp o p u la rn iejsze g o  k a le n d a 
rza. h u m o rysty czn e g o  lllu stro -

n e g o .
„ '-nanas“, opró.-z jorzesli<-Tu‘’j kolorowej okład

ki rysunku ztniiHiowskiego , zawiera eh'*omoli- 
-ogralie, rysunki kolorowe i aulo-rafowane zna
nych artys*óiv, j ik ■) Kruszewskiego, Bieszczada, 
ichnowskiego i JanLowskiego

Opróc- części literackiej, humorystycznej, za
wiera „Ananas” najdokładniejszą czę ć kalenda
rzową i obfitą część intoi*macvjn*ą. 1857 2 3

Cena egzemplarza 60 centów,
Z przesyłką 70 cnt.

» B IU R O
3 StanmuMia, Naiczyclelet

przy ul. Szewskiej Nr 8 w Krakowie
pod kierunkiem 

A . D Ł N  i I O W S K I E J
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom

n a u cz y cie lk i
p o lk i, frau e n sk i i a n g ie lk i —  oraz

b o n y i w ych o w a w cz y n ie
tychże narodowości. 136 45 0Ł /  tychże narodowości. 136 -

K jjB  tzosiałe z wysprzedaży „ S k ż a ^ i l  
*  b r o n i  i  p r z y b o r ó w  m y ś l i w 
s k i c h  „ D I A i I A ' 1 w  K r a k o w i e * 1 
P A T l t O J J Y  pewne, m ezaw idne ,  w 
*naczji'*j ilości, do nabycia w A g e n -  
c y i  d l a  l l o l n l k ó w  S .  K i k n c -  
k i e g o  w  K r a k o w i e  (jako kuratora 
Z. Darowikiego) po nas tępujących >.e- 
c a c b , stosownie do kalibru i koloru.

Ceny 2 0 %  niżej fabrycznych.
P atrooy  systemu LsiRptpi^r, 

i H '  C e n y  z ą  l p b  s z t u k .  H k l i  
Kaliber ozerw., njebies., ziel., brmi., por iel. 
28, 24 łr .  -  -  |*I2, —  -
20, 18 „ -  -  I 12. — -

16 „ 2  - ,  15 2 ,  l 12 I 04 ,  0 96.
14 „ 2  08, 1 6 0 ,  12 0 ,  12 0 ,  1 0 4 .

Patrony systemu Lefaucheus,
28,24 1 8 , -  -  0 92, -  —

16 „ -  -  -  0 92, 0*76.
14 „ -  -  I-, 1—0 84.
12 „ -  152, I 08, I 08, 0 92
Pr. _ybitki na proch i śrut po 15 i 20 

centów pudeł-o.
Pró l  tego j e s t  dużo ro ln y ch  drobnyen  

przedmiotów myśliwskich auio do sprze
dania. 924 19 0

Krople s w . o l a k o b a ^
Do zupełnego i pewnego w yle 
czenia w szelkich cierpień żołąd
kowych i nerwowych, nawet 
takich, ktdre oparły się w szyst
kim notyczasowym środkom 
zw łaszcza chronicznych ka
tarów żołądkowych, słabości 
żołądka, kolkdw, kurczy, złego 
trawienia, trwogi, bicia serca, 
bólu głow y itd. Kroplo św. 
Jnkóbłi, w yrabiane według re
cepty mnichów bosych klasztorn 
greckiego Aktr.., * 23 najlep. 
szych roślin leczniczych Wsoho-

zhuR «cbranny. % htóryoh każda pierwszorzę
dne zajmuje miejsoe w  sztuce lekarski & 
zapewniają przy zażywaniu tych krop] 
skutek niezawoany-
CkOena butelki 60 cent; wlelkiói butelki 
1 złr. 10  cent. wal. austr. za nadesłaniem 
kw oty lub za zaliczką pocztową. Do nabycia 
w  aptokacli.

Skład głów ny: M . § o h n l s  
■  EBcherBtrasse 6.

NVii\ioi Uedvk.  a p t e k a r z ,  i E.  
Karz, w Krakowie.

H an o w e r,
P. 66

Stockmar. apte- 
1201 11 U

Masło
leserowe , nii-solone, w pa.zkueh 5-eio kilogrh- 
nowych, i  opakowaniem i franco po 5 złr., 
ozsyła Z a rz ą d  d ó b r  N ow e S io ło  p o d  

S t r y je m . 1560 16 0

!*v Migrenę, nerwowo bóle

głowy i twarzy
usuwa natychmiast

C. Stephana Wino Cocowe.
Oryginalne flasskl 

( i  m a r k a  o c h ro n n g )  .  
po 76 et. i  1 i ł r .  40 et.

Dostać można w K rakow ie  
R a d i e  l* a ,  E. S t o c b m a r a  

z n i e w s k i e g u .

w aptekaoh: E. 
i Konst. W L 

1208 4 15

I  drukarni Związkowej w Krakowie.
Odpowiedzialny rządea d-‘ukarni A. Szyjewki.

^


